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Połączenie 3 m ielkich organizacji bojotuych

Żydzi zjednoczyli się
w walce przeciw Arabom

JEROZOLIMA, 8.3 (API). Wczoraj wieczorem obiegła Pa­
lestynę sensacyjna wiadomość, że trzy wielkie walczące orga­
nizacje żydowskie, które dotychczas działały oddzielnie a czę­
sto nawet występowały przeciwko sobie —  Haganah, Irgun 
Zwai Leumi i grupa Sterna —  połączyły się i stworzyły wspól­
ny zjednoczony front przeciwko Arabom.

Policja paryska odkryła wczoraj 
w jednym z garażów w Paryżu 5 
ton broni przeznaczonej rzekomo 
dla Irgun Zwai Leumi. Broń ta mia 
ła być zrzucona na spadochronie w 
pobliżu Chartres. Policja aresztowa 
ła 14 pśób. Bron została przekaza­
na wojskowym władzom

Mowa opozycja w Partii Pracy?
LONDYN, 8.3 (API). Część po 

słów brytyjskiej Partii Pracy nie 
zadowolona z brytyjskiej polityki

Wiadomość ta została podana w 
nocy z Tel-Avivu przez) agencję Reu 
tera i United Press.

Jednocześnie tzw. rewizjonistycz­
na partia sjonistyczna oświadczyła, 
że weźmie udział w tymczasowym 
rządzie żydowskim w Palestynie. ' 
Partia ta uzależniała swój udział od 
całkowitego porozumienia organi­
zacji walczących.

Tymczasem nadchodzą nowe wia 
domości o interwencji brytyjskiej w 
Palestynie na korzyść Arabów. Ra­
dio Haganah podało wczoraj, że 
200 Brytyjczyków, w tym pewna 
liczba byłych członków policji pa­
lestyńskiej przystąpiła do uzbrojo­
nych wojsk arabskich i znajduje 
się na północ od Ramallah w odle­
głości 16 km. od Jerozolimy, gdzie 
mieści się główna kwatera przy­
wódcy partyzantki arabskiej Ab- 
dnl Kader Husseiniego. Między ty ­
mi Anglikami znajduje się k ilku  
Wysokich funkcjonariuszy policji 
do rangi nadintendneta włącznie.

Agencja ..United Press“ donos że 
Według źródeł żydowskich, policjan 
ci ci służą w partyzantce arabskiej 
jako instruktorzy. Otrzymują oni 
Stałe miesięczne wynagrodzenie w 
wysokości 300 fiinlów  palestyńskich 
i  zatrzymują swe targi.

Wczoraj doszło do nowej katastro 
fy w  Jerozolimie. Uzbrojony samo­
chód żydowski, który próbował prze 
jechać przez dzielnicę arabską 
Shekh Warrach został ostrzelany 
Przez Arabów. Szofer stracił kon­
trolę nad kierownicą i samochód 
Wpadł na mur, rozbijając się na 
miejscu, Szofer został zabity. Ara­
bowie w kilka  minut później pod­
palili zniszczone a ito.

zagranicznej ma wywołać irebelię 
w Izbie Gmin w przyszłą środę, 
gdy Izba przystąpi do dyskusji mad 
sprawą Palestyny.

Wczoraj w Reading w .hrabstwie 
Berkshire poseł iabourzysiowski 
łan Mikardo wystąpił z krytyką 
polityki .. brytyjskiej w Palestynie. 
Oświadczył on, że Wielka Brytania 
prowadzi politykę „ułagodzenia“' w 
stosunku do państw arabskich ko 
sztem Żydów. Mikardo zapowiedział, 
że jego grupa wniesie poprawkę 
przeciwko projektowi ustawy do 
tyczącemu spraw związanych z wy 
cofaniem się Wielkiej Brytanii z 
Palestyny. „Będziemy głosowali 
przeciwko rządowi — powiedział 
Mikardo — i zobaczymy, w jakim 
stopniu klub parlamentarny Partii 
Pracy ' posiada jeszcze sumienie".

Jednym z naczelnych haseł dzisiejszego Międzynarodowego Dnia Ko­
biet jest współzawodnictwo pracy. Kobiety, zwłaszcza w przemyśle 
włókienniczym chętnie zainicjowały ruch t. zw. wielowarsztatowy, dzię­
ki któremu wybitnie wzrosła produkcja i zarobki robotnic. Na zdję­
ciu 18-!etnia Teresa Jabłońska, która po dwu miesiącach nauki prze­
szła na samodzielną obsługę warsztatu w jednej z fabryk łódzkich.

Horthy »zabezpiecza« iriasność narodu

USA nie chcą oddać fflesrom
korony św. Stefana

Japonia aabiera otuchy
na rychle zawarcie traktatu z USA
NOWY JORK, 8.3 (BS). — Kore­

spondenci amerykańscy donoszą 
z Japonii, że w związku z wizytą 
szefa wydziału planowania Depar­
tamentu Stanu George Kennana w 
Tokio. Japończycy coraz częściej wy 
rażają nadzieję na rychle zawar­
cie traktatu pokojowego z USA.

Jak twierdzą korespondenci, koła 
polityczne Japonii' nie mają' nic 
przeciwko zatrzymaniu przez USA 
japońskich baz wojskowych, ale 
pragną jednocześnie, by Stany Zjęd 
noczone wycofały swą armię okupa 
cy.jną z samej Japonii.

Zdając sobie sprawę z tego, że 
obecnie instytucje parlamentarne 
Japonii są tylko fasadą, za którą 
rządzą Amerykanie, Japończycy 
chcą, aby amerykańska administra 
cja wojskowa została zastąpiona 
przez władze cywilne, gdyż u łatw i­

łoby to, ich zdaniem, współpracę 
japońsko-amerykańską, a jednocześ 
nie zmniejszyłoby wydatki okupa­
cyjne.

BUDAPESZT, 8.3 (API). — Obu­
rzenie w całych Węgrzech wywoła­
ło niesłychane postępowanie amery 
kańskiego Departamentu Stanu kto 
ry pomimo oczywistego tytułu włas 
nośei narodu węgierskiego odmówił 
wydania korony Św. Stefana prawo 
witym władzom.

Historia zaginięcia tej korony się 
gą 1945 r. gdy ustępujące wojska 
faszystowskie węgierskie zabrały ze 
sobą tę koronę do amerykańskiej 
strefy okupacyjnej w  Niemczech. 
Ze względu na wielką wartość h i­
storyczną i  tradycjonalną tej koro­
ny, władze węgierskie zwracały się 
kilkakrotnie do władz amerykań­
skich z prośbą o oddanie je j naro­
dowi węgierskiemu. Władze ame­
rykańskie zwlekały z udzieleniem

Rebelia żołnierzu ateńskich

G eneralny kontratak
Greckiej armii demokrnlvcenei

RZYM. 8.3 (PAP). Jak donosi roz 
głośnia Wolnej Grecji, w Macedo­
nii i w Epirze, oddziały armii de­
mokratycznej, po ciężkich walkach 
obronnych, trwających od 29 lute­
go -do 5 marca, przeszły na całej 
lin ii, do generalnego kontrataku. Na 
Północ od Filiatez, oddziały gene­
rała Markusa zdezorganizowały i 
ztausiły do odwrotu 16 brygadę 
'Wojsk ateńskich, zadając im cięż­
kie straty i zdobywając znaczną 
Rość sprzętu wojennego. Oddziały 
nunii demokratycznej ścigają w 
kierunku południowym cofające się 
bataliony wojsk rządowych.

Oddziały greckiej arm i demo­
kratycznej na Peloponezie zaata­
kowały ostatnio powtórcie miasto 
Przemysłowe Aegion. W Run ił: 
(Grecja Środkowa) arm a d> mokra- 
tyczna rozproszyła siły m marcho- 
fąszystowskie., znaid ńące się >v 
-marszu. W Macedonii i w Tracjj 
rozwijają intensywną dz:ałaln is"' 
oddziały „wolnych strzeli: iw *. 'Gó­
rę na jednym tylko .vicio.su znisz­
czyły trzy czołgi i cztery samo­
chody pancerne.

Ateński m nister we ny 
urzec wko optym storn

, .Mm*ster wojny Słratos, odpowia- 
4* jąę na kry tyczne głosy prasy, 
oskarżające go o publikowanie nie­
uzasadnionych komunikatów, które 
^brew  faktom, donosiły o okrąże­
niach sił ,powstańczych,, tłumaczył

się, że me należy bynajmniej do 
optymistów. Przeciwnie — powie­
dział Stratos — nie przestaję tw ier 
dzić, że nasze zadanie jest niezmier 
nie trudne. Nie należy więc spo­
dziewać się efektownych rezulta­
tów nowej ofensywy, która jest w 
przygotowaniu. W ten sposób m in i­
ster wojny rządu ateńskiego ujaw­
n ił niepewność, jaka panuje wśród 
reakcji greckiej. '

Agencja Elefteri Ellada donosi z 
Grecji, że trzy bataliony 8 dywizji 
rządowej odmówiły walki przeciw­
ko żołnierzom generała Markosa. 
Wobec żołnierzy, uznanych za przy­
wódców tej .„rebelii“ , zastosowano 
drakońskie środki dyscyplinarne. 
Jednócześn-e dowódca dywizj: uspo 
kajał żołnierzy, że wkrótce będą 
mogli wrócić do domu.

Według wiadomości z Aten, za­
powiedziano tam rychłe przybycie 
do Pireusu nowego transportu bro­
ni, zakupionego orzez wielkich

Nouie przemówienie Wallace^

Zwyciężymy jeśli będziemy 
lojalni wobec naszych zasad
NOWY JORK, 8.3 (API). — Na 

zebraniu wyborców w stanie Yorku 
wysunięto Henry Wallace‘a, jako 
kandydata na prezydenta Stanów 
Zjedn. i sen. Taylora ze stanu , Ida­
ho na stanowisko wiceprezydenta.

Na zebraniu tym Wallace wygło­
sił przemówienie, w którym oświad 
czył że Stany Zjedn. marnują swe 
dobra narodowe w szalonym wyści 
gu zbrojeń, nie mając żadnych po­
wodów do obawiania się wojny. 
,Nie ma żadnego istotnego powo­
du — powiedział Wallace — by po­
święcać na przygotowania do woj­
ny 790/o wpływów z podatków. Ci, 
którzy operują straszakiem komu­
nizmu, niech mają się ila baczności 
przed gniewem ludu z chwilą, gdy 
zmniejsza się zdolność nabywcza 
pieniądza, gdy dewaluuje się osz­
czędności i gdy wzrasta poczucie 
niepewności. Oto rezultaty ich prze 
stępczej polityki, która wciąż Stra 
szy wojną.

Możemy oczekiwać coraz gwał­
towniejszych ataków ze ' strony ko­
mitetów, mających za zadanie śle­
dzenie działalności antyamerykań- 
skiej i ze strony tych, którzy chcie 
liby zastraszyć naród. Nie traćmy 
ufności: zwyciężymy jeśli pozosta-

przemysłowcow greckich w Anglii, tach.

Zamknięice granicy
mięifzy Guatemalą a Hondurasem

BELIZE, 8.3 (API). — Komunika­
cja między brytyjskim Hondurasem 
a Guatemalą została całkowicie 
przerwana. Nie ma połączeń radio­
wych, telefonicznych i telegraficz­
nych między obu państwami. Okrę­
tom odmawia się lądowania w por-

nifemy ; nadal lojalni wobec naszych
zasad“.. •

Demokraci obawia;a się 
wyników wyborów

NOWY JORK, 8.3 (PAP). — Prze 
wodniczący partii , demokratycznej 
w stanie nowojorskim Paul Fitz­
patrick oświadczył, że partii grozi 
poważne niebezpieczeństwo utraty 
głosów 47 elektorów stanowych w 
czasie wyborów prezydenta w listo­
padzie br. Fitzpatrick miał ostrzec
0 tej sytuacji prezydenta Trumana
1 wezwać go do natychmiastowego 
wystąpienia z następującym progra­
mem:

1) zaatakowania Wallace‘a jako 
„demagoga, którego polityka prowa 
dzi do wojny“ (!>;

2) zdecydowanego poparcia planu 
podziału Palestyny dla pozyskania 
głosów żydowskich i

3) wbrew sprzeciwowi demokra­
tów ze stanów południowych, wypo 
wiedzenia się w  okresie przedwy­
borczym za realizacją programu 
praw obywatelskich celem pozyska 
nia głosów Murzynów.

definitywnej odpowiedzi i obecnie 
departament stanu podał oficjalnie 
do wiadomości, że korona ta nie 
zostanie zwrócona Węgrom, lecz 
przekazana... Watykanowi.

Korespondent UP donosi, że we­
dług źródeł węgierskich, znaczną 
rolę odegrał tu były regent Węgier 
admirał Horthy. Okazuje się, że 
Horthy interweniował kilkakrotnie 
u władz amerykańskich domagając 
się „zabezpiecznie“ korony i w żad­
nym razie niewydawania jej obec­
nemu rządowi węgierskiemu. Hor­
thy miał oświadczyć, że jedynym 
prawowitym „powiernikiem“ tej 
korony jest on sam, gdyż „nigdy 
oficjalnie przed parlamentem nie 
złożył swej władzy i nie uznaje 
obecnego ustroju na Węgrzech“. 
Władze amerykańskie wyraziły zgo 
dę na propozycję Horthy‘ego, by 
koronę św. Stefana umieścić w 
skarbcach Watykanu.

Korespondent „Manchester Guar- 
idian“ donosi dziś, że sprawa ta ma 
znaczenie polityczne.

Z ' prawnego punktu widzenia, - ko 
rona należy do narodu węgierskie­
go. Tymczasem- koła watykańskie 
twierdza, że mają do niej prawo po­
nieważ została ona włożona na gło­
wę Św.' Stefana przez Papieża Syl­
westra XI.

Protest węgierski 
wobec rzędu USA

BUDAPESZT, 8.3 (PAP.). — Rząd 
węgierski za pośrednictwem swej 
placówki dyplomatycznej w Wa­
szyngtonie, złożył energiczny pro­
test u rządu USA z powodu udzia­
łu b. regenta Węgier Horthy‘ego w 
weselu generalnego konsula amery 
kańskiego w Monachium. Horthy 
przebywa w amerykańskiej strefie 
okupacyjne Niemiec oficjalnie „pod 
strażą“ .

Nota zaznacza, że Horthy cieszy 
się widocznie zupełną swobodą ru ­
chów skoro mógł uczestniczyć w u- 
roczystośei, na którą przybyli dy­
gnitarze amerykańscy. Fakt ten 
można uważać za pośrednią „reha­
bilitację“ Horthy‘ego:

Nome wystąpieniu kandydata na dyktatora

De Gaulle—przyjacielem Niemiec
i wrogiem związków zawodowych

A lb a n ia  p ro tes tu je  
p rze c iw  now ym  p ro w o k a c jo m

TIRANA. 8.3 (API). — Radiosta­
cja tirańska donosi o nowych incy 
deńtaeh na granicy albansko-grec- 
kiej inspirowanych przez Brytyjczy 
ków i  Amerykanów. Incydenty te

mają na celu prowokowanie ogól 
nego naprężenia na Bałkanach i 
mają posłużyć za pretekst ewentual 
nej interwencji amerykańskiej i 
brytyjskiej w konflikci

PARYŻ, 8.3 (PAP.), 
de Gaulle wygłosił w  Compiegne 
przemówienie, w  którym, zgodnie 
ze swą dotychczasową linią politycz 
ną, entuzjastycznie poparł plan 
Marshalla, wychwalając „wspania­
łomyślność“ USA oraz wypowie­
dział się bez zastrzeżeń za utworze 
niem bloku ' zachodniego. Mówca 
stwierdził, że Europie Zachodniej 
potrzebna jest również pomoc m ili­
tarna ze strony USA. Jak zwykle 
de Gaulle nie omieszkał rzucić 
garść inwektyw pod adresem Zwią 
zku Radzieckiego, i państw demo­
kracji ludowej.

De Gaulle stwierdził dalej, iż kwe 
stia niemiecka winna być w ten spo 
sób uregulowana by Niemcom .umoż 
liw ić  wzięcie udziału w bloku za­
chodnim. Jednocześnie przywódca 
RFP wystąpi! jako rzecznik zbliże-

Generałnia francusko-niemieekiego. Oświad 
czył on, iż dotychczasowe nieporo­
zumienia między obu krajami wy­
woływane były jedynie obcymi in­
trygami.

Przechodząc do spraw czysto fran 
cuskich, de Gaulle poddał krytyce 
system parlamentarny, który „w y­
kazuje chroniczną słabość“ . De 
Gaulle dał niedwuznacznie do zro­
zumienia, że gotów jęst objąć wła­
dzę, by „poprowadzić kraj ku oca­
leniu i wielkością 

Przemówienie d*e Gaulle‘a zawie­
rało lekką krytykę dotychczasowych 
posunięć rządu w dziedzinie go­
spodarczej i finansowej,

De Gaulle zaatakował w końcu 
francuskie związki zawodowe, do­
magają się ograniczenia ich działał 
ności politycznych
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Legitymacja europejskości
(rz) W londyńskim tygodniku 

„New Statesman and Nation“ z dnia 
14 lutego, w artykule poświęconym 
sytuacji Murzynów w południowych 
stanach USA, znaleźć można m. in. 
charakterystyczne informacje o ży­
ciu w Jacksonyile na Florydzie. Po­
zwolimy sobie przytoczyć je:

„Jest to rozwijający się i prospe­
rujący ośrodek przemysłowy. Jedna 
trzecia jego trzystutysięcznej lud­
ności przypada na kolorowych... W 
nowoczesnym i prosperującym mie­
ście 130 mil niebrukowanych ulic 
przecina dzielnice murzyńskie. Je­
dna czwarta ulic nie posiada kana­
lizacji... Trzy czwarte domów za­
mieszkałych przez Murzynów znaj­
duje się w nędznym sianie, przy 
czym 50 procent poniżej minimal­
nego standartu, a jedna czwarta 
w ogóle nie nadaje się na miesz­
kania dla ludzi... Polowa tych mie­
szkań korzysta tylko z lamp nafto­
wych. 53 dolary rocznie wydano w 
1946 r. na wychowanie murzyńskie­
go dziecka, 85 na wychowanie — 
białego dziecka. W mieście, w któ­
rym przez 9 miesięcy w roku pa­
nują upały, Murzyni nie mają 

dostępu do żadnego basenu ani też 
nie są dopuszczani na plaże mor­
skie. W mieście jest 175 parków i 
skwerów dla białych, ale żaden z 
nich nie jest dla Murzynów. 200 
lekarzy opiekuje się ludnością bia­
łą, lekarzy murzyńskich jest tylko 
10. Na gruźlicę umiera sześć razy 
więcej Murzynów niż białych. Wie­
lu Murzynów odczuwa jednak o 
wiele . silniej osobiste dyskrymina­
cje od materialnych ograniczeń.

Pewien Murzyn oświadczył au­
torowi artykułu; „Jak to pan naz-. 
wie, jeżeli autobusy nie chcą się 
zatrzymać, żeby przyjąć moknących 
na deszczu pasażerów murzyńskich. 
Cóż powie pan na to, jeżeli po ka­
tastrofie przybyłe szybko karetki 
pogotowia, stwierdziwszy, że wśród 
ofiar nie ma białych, wracają zo­
stawiając rannych murzynów? Al­
bo kiedy pan dzwoni do policji, że 
Murzyn został przejechany na uli­
cy, a policjant- panu odpowiada: 
dobrze, czy, zmarł?“.

Dzieje się to w roku 1948, kiedy 
kierownicy polityki zagranicznej 
Stanów Zejdnoczonych wspólnie z 
kierownikami polityki zagranicznej 
W. Brytanii i Francji biadają nad 
zagrożeniem cywilizacji zachodniej. 
Bezpośrednio po rozwiązaniu kry­
zysu W; Czechosłowacji minister 
Bidault uznał za stosowne wygło­
sić przemówienie, w którym żałoś­
nie stwierdził, że odtąd Europa o- 
granicza się tylko do krajów mar- 
shallowskićh. „Nigdy — stwierdzi! 
z żalem francuski minister spraw 
zagranicznych — Europa nie była 
tak mała“.

W ślad za tą mową ogłoszona zo­
stała wspólna deklaracja rządów 
amerykańskiego, brytyjskiego i

francuskiego, skierowana przeciw 
zmianom, które zaszły w rządzie 
czechosłowackim, zmianom, które 
wyrażają się pogłębieniem reform 
społecznych i gospodarczych w tym 
kraju.

Wiemy już więc teraz, że zda­
niem ministra Bidault, kraje które 
decydują się na radykalne zerwa­
nie z kapitalizmem, tracą prawo do 
miana Europy. Europejska nato­
miast jest widocznie zdaniem mi­
nistra Bidault rasistowska dyskry­
minacja w Stanach Zjednoczonych; 
europejska jest widocznie kampa­
nia kolonialna przeciw ludowi viet- 
namskiemu; europejska jest walka 
wojsk holenderskich przeciw repu­
blice indonezyjskiej, — antyeuro­
pejskie zaś są głębokie przemiany 
gospodarcze i społeczne, które o- 
garnęły znaczną część Europy.

Zaiste, oryginalna legitymacja 
europejskości.

_ *
Przemówienia Nenniego i Togliattiego

Włochom potrzeba pokoju
rozbrojenia i neutralności

RZYM , 8.3 (PAP). Na zebraniu Frontu Ludowo-Demokra­
tycznego w Rzymie, wygłosił przemówienie przywódca socja­
listów włoskich —  Piętro Nenni. Mówca stwierdził, iż Front 
wypowiada się zą współpracą Włoch ze wszystkimi wielkimi 
mocarstwami, jednakowoż zdecydowanie przeciwstawia się 
ich udziałowi w jakimkolwiek bloku politycznym.

Nenni skrytykował doktrynę Tru- 
mana, plan Marshalla i projekt unii 
państw zachodnio-europejskich. Wło 
chom — powiedział — przywódca 
socjalistów włoskich potrzeba poko

ju politycznego, rozbrojenia i neu­
tralności

Precyzując program wyborczy 
Frontu, Nenni powiedział: „Idzie­
my do wyborów pod hasłem nacjo-

Polonia am erykańska
prreciw erjhudowle potęg? H emiec

NOWY JORK, 8.3 (PAP). — W 
Detroit odbyła się z inicjatywy poi 
skiej sekcji Kongresu Słowian Ame

Socjaldemokraci węgierscy,
za połączeniem z pallia komunistyczna

liką ludową -^Szakasits powiedział; 
„Realizacja tych zadań wymaga, 
abyśmy możliwie jaknajszybciej roz 
poczęli pertraktacje z partią komu­
nistyczną w sprawie połączenia obu 
partii robotniczych. Zjednoczenie 
obu partii wzmocni i zwiększy siły 
demokracj ludowej.

Po przerwie rozpoczęła się dysku 
sja nad referatem Szakasitsa w to­
ku której mówcy jadnogłośnie wy­
powiadali się za połączeniem się 
obu węgierskich partii robotni­
czych.

Po dyskusji, obszerne przemowie 
nie wygłosił sekreatrz węgierskiej 
partii komunistycznej Rakosi.

BUDAPESZT, 8.3 (PAP). — W 
pierwszym dniu obrad Węgierskiej 
Partii Socjal-Demokratyeznej, wy­
głosił przemówienie jej przywódca 
Arpad Szakasits. Mówca zanalzo- 
wał sytuację jaka wytworzyła się 
w łonie partii po wyzwoleniu kra­
ju, Sytuację tę charakteryzowała 
nieprzerwana walka między pra­
wym odłamem partii z Peyerem na 
czele, a żywiołami lewicowymi.

Mówca domagał się, by Kongres 
powziął decyzję w sprawie usunię­
cia z partii wszystkich żywiołów 
prawicowych, rozwijających wrogą 
dla republiki działalność.

Po przedstawieniu zadań, jakie 
stoją przed młodą węgierską repub

Skandal w  W atykan ie
zatacza coraz szersze kręgi

WATYKAN, 8.3 (BS). — Skandal, 
który wybuchł w Rzymie w zwią­
zku z działalnością prałata Cippi- 
ca ' zataesza coraz szersze kręgi. 
Dzienniki włoskie umieszczając wia 
domoci o tej sprawie w ciągu ostat 
inch 2 dni podwoiły nakład.

W rzeczy samej, jak wynika z in 
formacji kompetentnych źródeł 
sprawa „prałata“ jest największym 
skandalem powojennym, który po 
równuje się do afery Stawiskiego. 
Okazuje się, że w aferę poważnie 
jest wmieszana cała wysoka finan 
sjera watykańska i  międzynarodo 
wa. Sam prałat Cippico był właś 
ciciclem 3 luksusowych samocho 
dów oraz 4 wspaniałych apartamen 
tów w Rzymie i prowadził wystaw 
ne życie. Pius X I I  darzył go wiel 
kim zaufaniem. Prałat postarał się 
o usunięcie dyrektora technicznego

W  kilku wierszach
— W Czechosłowacji obchodzono w

niedzielę 98 rocznicę u rodz in  pierwszego 
prezydent#; R epub lik i, Tomasza M asary- 
ka, W  Tęhdze i  w in nych  m iastach od­
b y ły  się uroczyste -»kademie i  zebrania.

■ .i *
—  P rezyd ium  Rady N a jw yższe j ZSRR

m ianow ało M icha ła  S ilin a  ambasadorem 
radzieck im  w  Czechosłowacji. Dotychcza­
sowy ambasador ra dz ieck i w Pradze, 
W a le ria n  Z o rin , został — ja k  w iadom o — 
w icem in is trem  spraw' zagranicznych 
ZSRR.

*
— Zgodnie z postanowieniem  t ra k ta ­

tu  pokojowego, fo rm a ln ie  przekazano 
G re c ji wryspy  Dodekanezu na M orzu 
E ge jsk im . W yspy  te  od roku  1522 do 
ro ku  1912 zna jd ow a ły  sie pod w ładzą 
turecką . W  ro ku  1912 zosta ły  zajęte przez 
W łochy.

— P rezydent S y r i f  podpisał ustawę o 
przym usow ej s łużbie w ojskow e j.

— 390 A rabów , wyposażonych w  2 au. 
ta  pancerne, zaatakow ało w  dn iu  wczo­
ra jszym  pozycje żydow skie  w  po łu dn io ­
w ej P a lestyn ie  w pobliżu Gazy. W  w a l! 
oe, ja ka  się w yw iąza ła , jeden A ra b  zg i­
ną ł, zaś 5 Żydów i  jeden A ra b  odniosło 
rany.

— N a posiedzeniu K o m ite tu  K o o rd y ­
nacyjnego. na w niosek przedstaw ic ie la  
W ie lk ie j B ry ta n ii postanow iono podw yż. 
M yć cenę jedne j ton y  węgla n iem ieck ie ­
go o 8 m arek. P rzeciw ko decyzji te j za­
p ro tes to w a ł delegat radz ieck i, k tó ry  zo. 
itał jednak zma ją ryzo w any  głosam i 
p rzedstaw ic ie li F r a fo j i  i  USA

—- Na Cyprze w yb u ch ł s tra jk  no- 
ohny na znak protestu orzec k z a
atrze len iu  przez po lic je  w ub egły 
O iw artek czterech s tra jk u ją c y c h  robo tn i 
ków  kop a ln i m iedzi.

— W  Bagdadzie doszło do poważnych 
m a n ifes ta c ji a n ty b ry ty js k ic h , zwołanych 
dla uczczenia pam ięci, zab itych  przed 
k i lk u  tyg o d n ia m i uczestn ików  demon, 
s tra c ji p rzec iw ko nowemu u k ła d o w i an -

g ie lsko -irack ie m u . W  m anifestacjach 
Wzięło ud z ia ł ponad 50 tys ięcy  osób. De­
m onstranci dom aga li się n iezw łocznej 
ew akuacji w o jsk ang ie lsk ich  z I ra k u  
oraz an u low an ia  u k ład u  ang lo -irack iego  
z roku  1930.

*
— W  Pradze rozpoczęła się kon feren­

c ja  K o m is ji K o m u n ika cy jn e j polsko-cze­
sk ie j, na k tó re j om ówione zostaną róż­
ne prob lem y z dz iedziny k o m u n ika c ji 
in te resu jące  oba państwa, a m. in . spra­
wa żeg lug i na OdrM .

— D nia 29 bin. po zakończeniu „k o n ­
fe re n c ji 16“  odbyć się ma w T u ry n ie  
spotkanie w łoskiego m in is tra  spraw  za­
gran icznych S fo rzy  z m in is tre m  spraw 
zagranicznych F ra n c ji B id a u lt  celem 
podpisan ia w łosko -fran cusk ie j u n ii  cel­
nej.

*
— W  końcu tyg o d n ia  t rw a ły  s tra jk i 

w w ie lu  zakładach przem ysłow ych W ie­
dnia. S tra jk  p racow n ików  przem ysłu 
skórzanego trw a  trz y  d n i na teren ie  ca­
łe j A u s tr i i.

*
— „Neues D eutschland“  donosi o prze­

śladowaniach, ja k ie  do tkn ę ły  osta tn io  
an ty faszystów  i kom un istów  niem iee. 
k ich  ze s tro n y  fra n cu sk ie j p o lic ji na te­
re n ie  francuskiego sekto ra B e rlina .

handlu zagranicznego Watykanu,- 
OB orgia, by zająć <• jego; mi ojsce. • - i ,

Cippico Jb-yl .oficjalnie wysłany
do Stanów Zjednoczonych w cha 
rakterze eksperta Watykanu dla 
wymiany walut między Stanami 
Zjednoczonymi a pontyfikalną ko 
misją pomocy. Jako mąż zaufania 
Watykanu- założył on w Stanach 
Zjednoczonych 6 agencji dla wy 
miany walut zagranicznych, które 
dzięki stosunkom prałata cieszyły 
się wielkim powodzeniem.

Rozszerzający się skandal ujaw 
nia coraz nowsze szczegóły. Zamie­
szany w aferę jest również mon 
signore Guidetto, dyrektor admini 
stracyjny Stolicy Apostolskiej, któ, 
ry z ramienia prałata Cippico do 

-konywał zakupów i sprzedaży wol 
nych walut. Guidetto został przed 
paru tygodniami usunięty ze sta­
nowiska, ale przy sposobności oka 
zało się, że jego wspólnikami było 
dwóch bratanków Piusa X I I  Mar 
cantonio i Giulio Pacelll oraz Na 
garo, prezes Banca Commerciale 
Italiana. Watykan oskarża Nogara 
o to, że zakupił dla Watykanu akcje 
bezwrtośclowe. Jako zamieszanego 
w skandal wymienia się następnie 
posła chrześcijańskiej demokracji 
Montiny, który utrzymywał kon 
takt z prałatem Cippico.

W związku z nielegalną sprzeda 
żą unrrowskich towarów, które by

rykańskich konferencja delegatów 
polsko . amerykańskiej organizacji 
demokratycznej i przedstawicieli 
związków zawodowych, na której 
postanowiono:

1) poprzeć kandydaturę Henry 
Wallace‘a na prezydenta USA,

2) potępić wrogą Polsce działał 
ność St. Mikołajczyka w Stanach 
Zjednoczonych,

3) wezwać inne grupy słowian 
skię do podjęcia kampanii przeciw 
ko odbudowie Niemiec militarysty 
cznych, oraz

4) wzmóc akcję werbunkową do 
polskiej sekcji Kongresu Słowian 
Amerykańskich,

Na konferencji uchwalono rów 
nież przeprowadzić w trzecią rocz 
nicę zakończenia wojny z Niemca 
mi szereg wieców w ośrodkach poi 
skich pod hasłem walki przeciwko 
odbudowie militarystycznych Nie 
mieć oraz utworzyć krajowy Ko­
mitet Polsko . Amerykański dla 
poparcia kandydatury Wallace‘a.

Na konferencję nadeszły depesze 
powitalne od Wallaće‘a, senatora 
Poppera, członków Kongresu Sa­
dowskiego, Batnika, Marc- Anto 
nio oraz od szeregu działaczy ro 
botniozych. Wallace w depeszy 
swej wyraził przekonanie., że Pola 
cy należący do Kongresu Słowian 
ArferykańskicH, jtik' jedśn rmąż sta 
ną do walki o powstrzymanie obec 
nej niebezpiecznej linii polityki 
rządu amerykańskiego.

nalizacji przemysłu, reformy rolnej 
i obrony proletariatu“.

Krytykując ataki reakcji między­
narodowej na Czechosłowację, Nen­
ni podkreślił, że na wypadki w tym 
kraju miała niewątpliwie wpły# 
polityka Anglosasów, zmierzająca 
do odbudowy potęgi miliarnej Nie­
miec.

Przemówienie Tegliatti'ego
Przemawiając w Genui na temat 

sytuacji międzynarodowej, sekre­
tarz generalny Włoskiej Partii Ko­
munistycznej Togliatti wyraził opi­
nię, że różne konferencje międzyna 
rodowe, które odbyły się w ostat­
nich czasach dążyły pod płaszczy­
kiem rozległej akcji odbudowy po­
kojowej do przygotowania sojuszów 
wojennych.

Plan Marshalla — stwierdził To­
gliatti — pociąga za sobą ingerencję 
polityczną Ameryki w sprawy euro 
pejskie. Włochy nie odrzucają za­
sadniczo pomocy amerykańskiej, 
pragnęłyby jednak wiedzieć od ja­
kich warunków ma być uzależnio­
ne otrzymanie tej pomocy.

Trygve Ue o zadaniach ONZ
NOWY JORK, 8.S (PAP). — W 

ramach organizowanej przez „Newf 
York Herald Tribune“ wymiany 
poglądów zwanej popularnie „f®
rum“, sekretarz generalny ONZ Try 
gve Lie, wygłosił przemówienie, w 
którym podkreślił, że za funkcjono 
wanie aparatu ONZ odpowiedzi®? 
ni są sami członkowie tej Organi 
zacji. Stwierdził on z ubolewaniem, 
że rozbieżności panują obecnie mię 
dzy tymi właśnie mocarstwami, któ 
re założyły podwaliny ONZ. Mimo 
to Narody Zjednoczone osiągnęły 
sukcesy na polu gospodarczym * 
społecznym jak również w dziedz« 
nie zagadnień mandatowych.

Na zakończenie Trygve Lie os 
wiadczył; „Możemy zbudować 
świat taki, ' jakim chcemy go w? 
dzieć, ale tylko wtedy, gdy wszyst 
kie narody będą współżyły pokojo 
wo ze sobą i będą lojalnie współ 
pracowały nad zrealizowaniem za 
sad ustalonych w Karcie z San 
Francisco“.

N o w e  z w y c l e . s t w a
chińskie! arm ii ludowef

ludowej wzięły do niewoli 5.88" 
żołnierzy i oficerów Kuommtangd 
m. in. dowódcę 52 armii C z s n -M in -  
Sin. W ręce armii ludowej wpadła 
równeż bogata zdobycz, m. in, ?a" 
macz lodów „Biegun Północny", n® 
którego pokładzie znajdował się 
inżynier amerykański.

Agencja Reutera donosi z Nanki- 
nu, iż oddziały chińskiej armii lu­
dowej zajęły w Mandżurii ważny 
ośrodek strategiczny miasto — Shi- 
pinhaj, położone w odległości t0® 
kim. na północ od Mukdenu. Jes' 
to drugie co do wielkości w Man 
dżurli.

Dwulicowa uolityka
socjaldemokratów niemieckich

MOSKWA, 8.3 (PAP.). — Agencja 
Sinhua donosi, że chińskie wojska 
ludowe zajęły w prowincji Szen-Si 
miasto Iczuan. W walce o to mia­
sto rozbite zostały 4 brygady wojsk 
rządowych oraz sztab 24 brygady 
generała Hu-Czun-Nan. Poprzednio 
w okręgu tym rozgromione zostały 
dwie doborowe dywizje Kuomintan 
gu. Na polu . walki padł dowódca 
29 armii Kuomintangu — Lu-Han i 
dowódca 19 dywizji generał Jan- 
Min.

W Mandżurii w czasie walk o 
port Inoku na północny wschód od 
Mukdenu, oddziały chińskiej armi-

BERLIN 8.3 (API.). — Wybór
premiera rządu w Bizonii, dr Puen 
dera przez parlament zachodnich 
Niemiec (Radę Gospodarczą) zatwier 
dzony został obecnie przez Izbę 

ły zwolnione od opłat celnych zo j Wyższą tego parlamentu (Radę Kra 
stał wczoraj osadzony w więzieniu j jów). W tym senacie Bizonii, który 
watykański szef urzędu guberna I składa się z 2 przedstawicieli każ- 
torskiego miasta Watykanu Nor | dego z 8 krajów zachodnich Nie- 
berto Stoppa. Sprzedawał on towa | miec socjal-demokraci posiadają
ry unrrowskie i używał do rozwożę 
nia ich samochodów watykańskich.

Jak informują, w związku z po 
wyższymi wypadkami są przewi 
dziane zmiany ma wyższych stano 
wiskach w Rzymie. Przy okazji Pa 
pież oświadczył, że należy zebrać 
konsystorz, na którym zostanie wy 
brany sekretarz stanu, który miał 
by ulżyć Papieżowi w sprawowa 
niu jego obowiązków.

Krytyka o«l'łyVi za«»nrmne«
• • — p g _  w  to-

!:u debat w parlamencie belgijskim 
nad budżetem ministerstwa spraw 
zagranicznych na rok 1948, zabrał 
głos deputowany van Hoodrik. któ­
ry poddał ostrej krytyce politykę 
zagraniczną rządu Spaaka.

Hoodrik oświadczył, iż polityka

ta iesi sorze-ma z żywotnymi inte 
resaml kraju. Plan Marshalla — 
stwierdził mówca — rujnuje Belgię. 
Jego wyniki są już widoczne. W 
kraju jest obecnie 100 tysięcy bez-

bezwzględną większość.
Ponieważ partia socjal-demokra- 

tyczna protestowała przeciwko kan­
dydaturze dra Puendera i mianowa 
niu go przez parlament (Radę Go­
spodarczą), znamienny jest fakt za­
twierdzenia obecnie jego wyboru 
przez senat, w którym decydują 
właśnie socja-demokraci.

Należy zaznaczyć, że zatwierdze­
nie wyboru Puendera w senacie 
Bizonii odbyło się na tajnym posie 
dzeniu i wvników oficjalnego gło­
sowania nie podano do wiadomości 
Publicznej.

Wg wiadomości nic 'i-łalnych. 
na Ogólną liczbę 1C członków senatu,

| 11 oddało białe kartki 3 glosowało 
‘ za Piwnderem. 2 zaś przeciwko nie 

mu. Rezultat tego glosowania jest 
I dla nowego premiera zachodnich 

N'emiee tak kompormiłujący, iż le 
i niej było ukryć wyniki głosowaniarobotnych Rynek belgijski ze szke

dą dla Interesów narodowych zala- i przed wiadomością publiczną, 
py jest towarami amerykańskimi. I Na podkreślenie zasługuje dwulico

wa gra socjal-demokratów, którzS 
oficjalnie sprzeciwiają się miano­
waniu kandydata CDU, umożliwia)4 
jednakże jego wybór przez wstr*y* 
mywanie się od głosowania zaróW 
no' w Radzie Gospodarczej jak i W 
Radzie Kraju.

Fakt ten jest charakterystyczny 
szczególnie dla polityki Schumach* 
ra, który pragnie za wszelką ceni 
wywołać przekonanie opinii pUbbc* 
nej, że zachowuje niezależność P°" 
glądów, a nawet zdecydowanie ®P° 
nuje przeciwko pewnym sugestiortb 
równocześnie zaś czyni wszystK® 
aby umożliwić Amerykanom pWe' 
prowadzenie polityki obliczonej n* 
podział Niemiec.

Niemiecka Rada Ludowa
BERLIN. 8.3 (API.). — Stałe bit»* 

ro Kongresu Ludowego dla spr®'*? 
jedności Niemiec zostało przekaż?*1 
cone w Niemiecką Radę LudoW® 
z Siedzibą w Berlinie.

Członkowie oraz prezydium n° ' 
wei Rady Ludowej wybrani będą 
na drugim oeólno-ńiemieckim kon­
gresie w dn. 18 marca r. b. w ®ef 
linie.

Nowa Radą Ludowa, w której T_e
prezentowane są wszystkie par?1® 
niemieckie, reprezentuje dążeńi* 
ma? niemieckich, walczących o j®® 
ność kraju
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W walce z odwiecznymi przesądami
Spo!eczno-Obywatelska Liga Kobiet

prow adzi szko len ie  zaw odow e
¡VI iędzynarodowa Federaeja Ko 

5 jako doroczne święto kobiece, 
Njej wojnie pod hasłem obrony po 
Różnych narodowości w słusznym 
*>iet odgrywających olbrzymią rolę 
inogą wpłynąć na zapobieganie wo 
Najdotkliwiej jako matki, żony i

Obrona pokoju jest na pierw- 
f_zyrn planie działalności Federacji, 
tegoroczne święto 8 marca odbywa 
Sl§ na całym świecie pod hasłem 
^a lk i o pokój i szczęście ludzko­
ści- Nie można lekceważyć takiej 

jaką stanowi Federacja skupia 
feca 80 milionów kobiet w 48 kra­
bach świata, Głos tych kobiet jed­
noczących się w dniu wspólnego 
święta dokoła myśli o pokoju ma 

poważne znaczenie.
JEST JESZCZE 

O CO W ALCZYĆ
Zadania organizacji kobiecych w 

fóżnych krajach są różne. Jeszcze 
''yiele kobiet nie posiada pełnych 
Praw obywatelskich. W Szwajcarii 
kobiety nie mają prawa głosu. W

Ameryce, Szwecji i Danii 
kobiety otrzymują za swoją pracę 
Wynagrodzenie o 30—40 proc, mniej 
*ze niż mężczyźni wykonujący ta­
ką samą pracę. W niektórych kra­
jach kolonialnych kobiety mają 
Zniknięty wstęp do wyższych u- 
Cze!ni. Fatalnie przedstawia się w 
Większości krajów sprawa urlo- 
P°w macierzyńskich dla kobiet, pra 
Cuiących. W Brazyli-i analfabeci są 
Pozbawieni praw publicznych, a 75 
Proc. kobiet brazylijskich — to 
analfabetki.

Jakkolwiek. więc w ostatnich 
dziesiątkach lat nastąpiła olbrzy­
ma poprawa w społecznej sytuacji 
kobiety, daleko jeszcze do zupełne 
8o wyrównania różnic stworzonych 
dzięki przesądom wielu stuleci.

S K U TK I PRZESĄDÓW  
BABEK I  PRABABEK

4 Kobiety polskie mają zagwaran 
l°wane konstytucją pełne równo­
uprawnienie z mężczyznami w każ 
Ąei dziedzinie. Nie, jest to jednak 
równoznaczne z całkowitą realiza­
cją tego równouprawnienia w ży- 
ciu w którym istnieje wiele pozo­
stałości minionych epok. Przecież 
iszczę nasze babki wychowywane 
jednostronnie tylko do roli zacieś­
nionych w kręgu domowego ogni- 
“ka żon i matek wychowały swoje 
Carki przeważnie w podobnym du 
?au. chociaż o ich uszy obijały się 
j Uz nowe prądy społeczne, wprowa 
dzająee kobietę do sal uniwersy- 
Ąckich, do laboratoriów i wszyst- 
k ,ch zawodów. Następstwem za­
dawnionego poglądu; że „chłopcu 
c.rzeba dać dobry fach do ręki, a 
dziewczynę dobrze wydać za mąż“ 
r~ jest fakt, że jeszcze dziś,, po wie 
111 latach społecznego i polityczne 

równouprawnienia kobiet, ma- 
!hy w Polsce bardzo licziffe rzesze 
kobiet nie przygotowanych do pra 
Cy zawodowej, niezdolnych do te­
rn' Żeby samodzielnie zarobić na 
ryc'e. Sprawa stała się szczególnie 
jaskrawa w okresie wojennym i 
Powojennym, gdy tysiące kobiet 
traciły mężów i pozostały z dzieć 

¿Ą które trzeba wychować i wy­
kształcić. Na tych kobietach 
'Oszezą sie fatalne skutki społecz- 
oogp zacofania.

n a c z e l n y  p r o b l e m
K W E S TII KOBIECEJ

Jest rzeczą godną pełnego uzna- 
?*a> że Społeczno - Obywatelska 
k'ga Kobiet zrozumiała ten na- 
,zelny problem kwestii kobiecej w 
?zisiejszej Polsce i skoncentrowa- 
*a swoje wysiłki dokoła sprawy za 
"fodowego szkolenia kobiet, nie po 
Udających żadnego, fachu. Fundu 
2e. które dawniej przeznaczano na 

5°rywcze zasiłki dla bezrobotnych 
kobiet, zamieniono dziś na zasiłki 
Szkoleniowe, pozwalające tym ko­
metom na kończenie specjalnych
kursów.
, Wszystkie kandydatki do przesz 
k°ięnią zawodowego podzielone na 
,rzy grupy: 1) kobiety bezrobotne, 
które musza dopiero zdobyć jakiś 
¿ach, 2) kobiety pracujące zarob- 
,°Wo. lecz pozbawione fachowych 
kWalifikaeyj^ oraz 3) kobiety zaj- 
inujące się wyłącznie domem i wy­
chowaniem dzieci, które trzeba na

biet, która ustaliła dzień 8 marca, 
została zorganizowana po ostat- 

ltoju. Stworzyły ją kobiety wielu 
przekonaniu, że liczne miliony ko- 
w wychowaniu nowych pokoleń 

jnom, których skutki odczuwają 
siostry żołnierzy.

uczyć racjonalnej organizacji pra­
cy domowej.

KURSY I  SPÓŁDZIELNIE  
PRACY

Wielką przyszłość mają organi­
zowane obecnie przez Ligę Kobiet 
kursy włókiennicze w zakresie gor 
seciarstwa, dziewiarstwa, galante­
r i i  włókienniczej, artystycznej re­
paracji garderoby itp. Absolwent­
k i tych kursów "mogą liczyć na pra 
cę w 'warsztatach potrzebujących 
ogromnie tego rodzaju specjalistek. 
Przewiduje się również przygoto­
wanie kobiet do zawodów budow­
lanych (szklarstwo, instalacje elek 
tryczne, malowanie mieszkań). Du 
że możliwości otwierają się przed 
absolwentkami kursów szkolących 
fryzjerki, pracownice hotelowe, 
wykwalifikowane pomocnice do­
mowe, kucharki itp. Celem tych 
kursów jest podniesienie społecz­
nej pozycji kobiety pracującej np. 
w  zawodzie pomocnicy domowej. 
Fachowe przygotowanie przyczyni 
się do podniesienia wartości tego 
zawodu, tak bardzo potrzebnego 
wobec coraz wybitniejszego udzia­
łu kobiet zamężnych w pracy za­
wodowej.

| Przygotowuje się kursy szkoi 
I położne; wychowawczynie przeds„,w 
| li, pomocnice w szpitalach. Znaczne 
‘ ilości kobiet już przeszkolono. Liga 
Kobiet uruchamia również spół­
dzielnie pracy. W najbliższym cza­
sie zostaną uruchomione spółdziel­
nie pracy w branży konfekcyjnej, 
w ikliniarskiej, szczeciniarskiej, skó 
rżanej, galanteryjnej i  zabawkar- 
skiej. Wszystkie projekty kursów 
zawodowych są uzgadniane z M ini­
sterstwem Pracy i  Opieki Społecz­
nej oraz z Ministerstwem Przemy­
słu i Handlu, dzięki czemu Liga uzy 
skuje pomoc; w dostawach surowca 
produkcyjnego i maszyn.

RATOW ANIE KOBIET  
W YKOLEJONYCH

Z głównym kierunkiem działalno i 
ści Lig i Kobiet, jakim jest szkolenie i 
zawodowe, łączy się również sze­
reg innych zagadnień. Więc w pier­
wszym rzędzie opieka nad dzie­
ckiem, które kobieta musi na szereg 
godzin opuszczać dla uczestnictwa 
w kursie lub dla pracy zawodowej. 
Szkolenie zawodowe jest jednym 
ze sposobów walki z.prostytucją, z 
alkoholizmem i chorobami' wene 
rycznymi rozpowszechnionymi naj­
częściej wśród kobiet wykolejonych, 
wskutek braku konkretnego zawo­
du i niezdolnych do uczciwego za­
grabiania na życie.

U podstaw akcji szkolenia zawo­
dowego musi być oczywiście ener­
giczna walka z analfabetyzmem. L i­
ga Kobiet bierze udział w ogólno­

polskiej akcji zwalczania tej ha­
niebnej plagi społecznej. Kobiety, 
nie umiejące czytać i pisać, nie mo­
gą bowiem odnieść pełnych korzy­
ści z żadnych kursów zawodowych, 
a tym samym poprawić swojej po­
zycji społecznej.

OD SAMYCH KO BIET  
ZA LEŻY

Akcję szkolenia zawodowego ko­
biet trzeba nazwać ważnym etapem 
na drodze do całkowitej r e a l i z a  
c j i równouprawnienia. Kobiety 
powinny zrozumieć, że żadne prawe 
pisane nigdy nie będą miały pełnej 
treści życiowej, jeżeli same kobiety 
nie potrafią wzbudzić zaufania do 
rzetelności i fachowowości wykony 
wanego przez siebie zawodu.

W dzisiejszej Polsce, która daje 
naprawdę równe możliwości życio­
we kobietom i mężczyznom., tylko 
od poszczególnych jednostek zale­
ży, czy okażą się godne, żeby w peł 
ni z tych praw korzystać. Niestety 
jeszcze nie wszystkie kobiety potrą : 
fią poważnie i  uczciwie traktować 
swoją pracę.

Wydobycie z siebie maksimum 
energii i wykorzystanie wrody/mych 
zdolności na twórczą pracę — to 
najważniejsze postulaty dla. kobiet 
które mają już poza sobą  ̂ walkę 
o pełne prawa obywatelskie. Bo 
tylko przez uczciwą i twórczą pra­
cę mogą swoją społeczną pozycję 
umocnić i  utrwalić.

(zo)

Nauczyciel w obozie postępu
ODBYWAJĄCE się od szeregu tygodni okręgowe zjazdy ZNP., 

przebieg dyskusji na zjazdach i wyniki wyborów do władz okrę­
gowych (wojewódzkich) w bardzo znamienny sposób oświetlają po­
zytywną ewolucję ideową, która już się dokonała i w dalszym cią­
gu dokonuje wśród członków Związku.

Ogromna większość nauczyciel­
stwa polskiego zawsze była uspo­
sobiona demokratycznie i postę­
powo, . ale co innego ogólne uspo­
sobienie — bardzo łatwo w pew­
nych warunkach mogące ulec spa 
czeniu — a co innego włączenie 
się do organizacyjnej pracy na 
podstawie konkretnego programu 
politycznego i społecznego. A w 
tym właśnie kierunku rozwija się 
ewolucja poglądów wśród nau­
czycieli. W pięciu okręgach na 

Ifeeść w których odbyły się wy­
bory do władz wojewódzkich, bez 
względną większość w organach 
związku otrzymali członkowie 
PPR i PPS.

Nie należy tego ani źle rozu­
mieć,, ani wyciągać z tego fałszy­
wych wniosków. Wychowanie w 
szkołach nie odbywa się u nas na 
podstawie jakiegoś programu 
partyjnego, lecz na podstawie pro 
gramu państwowego. Trzeba na­
stępnie pamiętać, że jesteśmy w  
przededniu ostatecznej realizacji 
reformy szkolnej. Opracowanie 
reformy odbywało się i odbywa 
przy czynnym udziale nauczyciel­
stwa zrzeszonego w ZNP. A nie 
można nie rozumieć i zapominać, 
jak wielkie znaczenie w naucza­
niu, w pracy wychowawczej i pe 
dagogicznej ma osobista postawa 
nauczyciela, jego stosunek do 
ucznia, do przedmiotu i  do te­
matu.

G łó w n a  batalia polityczna roz­
strzygnęła się jeszcze podczas w y­
borów do Sejmu. Wpływy poli­
tyczne, jakie w  czasach okupacji 
umiała zagarnąć w konspiracyj­
nych władzach naczelnych ZNP 
sanacja, a u jej boku zwolennicy 
Mikołajczyka — zostały no woj­
nie przezwyciężone dzięki zdro­
wej obywatelskiej postawie więk 
szóści nauczycielstwa. I  w referen 
dum, i w wyborach do Sejmu ZNP

poszedł już w jednym szeregu z 
całym obozem demokratycznym.

Ale długo jeszcze potem w wie 
lu, w bardzo w ielu szkołach go­
dziny wykładów, poświęcone nau­
czaniu społecznemu były albo sa­
botowane, albo oświetlano na 
nich zachodzące wydarzenia w 
sposób zgoła nie demokratyczny. 
To właśnie jest kwestia osobiste­
go nastawienia nauczyciela.

Dokonywująca się w  szeregach 
nauczycielskich ewolucja w kie­
runku szczerze demokratycznym 
odpowiada oczywiście duchowi i 
potrzebom nowej Polski, ale od­
powiada przede wszystkim in ­
stynktownym dążeniom samego 
nauczycielstwa, które do niedawna 
może nie zawsze sobie to należy­
cie uświadamiało. Nauczyciel, któ 
r f  w  czasach konspiracji z naj­
większym narażeniem się osobis­
tym, nauczał potajemnie — służył

przecież demokracji. Służył „też 
demokracji nauczyciel, który od 
pierwszej chw ili wyzwolenia, 
przystąpił do odbudowy -szkół i  
nauczania. Wreszcie — nauczy­
ciel w masie swej wywodzi się z 
robotnika i chłopa, tych praw spo 
łecznych, których wyrazem jest 
nowa Polska, demokratyczna i  lu ­
dowa. Dlatego ewolucja poglądów 
w szeregach nauczycielskich, któ­
ra ma także podłoże naturalne, 
rzec by można, przyrodzone, roz­
wijać się będzie w dalszym ciągu.

Gdy mowa o nauczycielstwie, 
jednej rzeczy nigdy nie można po 
mijać — niedostatecznego uposa­
żenia materialnego. Przynosi to 
zaszczyt nauczycielstwu, że na 
swoich zjazdach tej sprawy nie 
wysuwa na pian pierwszy, ale też 
nie może jej pominąć, bo jest zbyt 
paląca. Niewątpliwie sprawa doj­
rzała już, bo—  na razie bodaj 
częściowo — została rozwiązana 
zgodnie z rolą, znaczeniem i  z po­
trzebami nauczyciela. A na pewno 
na tym nie została zakończona.

St. M.

Julien Benda
o kryzysie nowor,leśnego re cloutai fontu

ub. sobotę przybył do War-W ub. sobotę przybył do 
szawy jako gość polskiego PEN- 
Cłubu znakomity essayista francu­
ski Julien Benda. Tego samego 
dnia wieczorem wygłosił w sali In ­
stytutu Francuskiego wykład zaty­
tułowany: „Kryzys nowoczesnego
racjonalizmu“ .

Ńa wstępie prelegnt stwierdził, 
że nowoczesna filozofia stwarza 
pojęcia, które nie są wcale poję­
ciami nowymi (przykład: bergso- 
mzm, egzystencjonalizm). Są to je­
dynie nowe formy dla starych tre­
ści. I

Należy przeprowadzić wyraźne 
rozgraniczenie między tym, co jest 
piodukiem umysłu, , a samą zdol­
nością umysłu do rozumowania. Ra 
cjonalizm pojęty właśnie jako zdol­
ność umysłu ludzkiego do rozumo­
wana nie zmienił się w zasadzie od 
trzech tysięcy lat. Racjonalizm kla­
syczny nie wierzy absolutnie w ist­
nienie prawd niezmiennych, jest 
zawsze dynamiczny ' głosi, że zasa­
dy nauki mogą być dyktowane wy-

łacznie przez rozum, a , nie przez 
jakiś system naukowy. Kryzys ra­
cjonalizmu jest charakterystycznym 
aspektem naszej epoki.

Z kolei polemizował Julien Ben­
da z różnymi odmianami neoracjo- 
rlalizmu, przejawiającego się w spo 
sób szczególnie wyraźny wśród 
współczesnych fizyków. Kierunki 
te najczęściej nie odróżniają pro­
duktu ludzkiego umysłu od samej 
zdolności funkcjonowania tego ii- 
my siu.

Dając w niedługim wykładzie 
zwięzłą syntezę współczesnej myśli 
filozoficznej, sędziwy myśliciel 
przedstawił słuchaczom próbkę swej 
świetnej formy literackiej i  pre­
cyzyjnej jasności rozumowania.

Umiejąc spojrzeć obiektywnie na 
•współczesne prądy filozoficzne — 2 
górą osiemdziesięcioletni Julien 
Benda jest młody przez swój opty­
mizm i  mocno ugruntowaną wiarę 
w siłę ludzkiego umysłu. („La sta­
bilité de Vesprit humain existera 
de plus en plus..."J (zkm)

W przededniu Dnia Kobie!
zebrania w stolicy

Dnia 7 bm., w  przededniu Mię­
dzynarodowego Dnia Kobiet w sze­
regu zakładów pracy na terenie 
stolicy odbyły się akademie.

Kobiety dzielnicy Śródmieścia, 
Powiśla i Starówki przesłały na 
ręce Prezydenta R. P. list, w  któ­
rym ofiarują wzmożenie swych wy­
siłków w pracy dla Polski Ludo­
wej w  realizowaniu planu trzylet­
niego dla zapewnienia dobrobytu 
całego narodu.

Na akademii w  Miejskich Zakła­
dach Komunikacyjnych 10-ciu ko­
bietom wręczono uroczyście dyplo­
my honorowe w uznaniu ich ofiar­
ności w  pracy. Ponadto 28 pracow­
nic obdarowano paczkami tekstyl­
nymi.

Obchody
w miastach 

prowinclonalnych
Dzień Kobiet świętowany jest w  

całym kraju.
Szczególnie uroczyście obchodzo­

no go wczoraj w Łodzi, w  Pozna­
niu, w Krakowie, Lublinie, Gdyni, 
Bydgoszczy i w  Rzeszowie.

Uroczyste akademie odbyły się w  
zakładach pracy, w  których deko­
rowano Krzyżami Zasługi i  dyploma 
mi honorowymi przodownice pra-_ 
cy.

Nadto w wielu fabrykach obdarzo 
no przodownice nagrodami pienięż 
moru i podarunkami.

W elki wkład kobiet
do iforohkn |i listwa

MOSKWA,’ 8.3 (PAP). — Prasa 
opublikowała uchwałę Komitetu 
Centralnego Wszechzwiązkowej Ko 
munistycznej Partii Bolszewików, 
wydaną W związku s Międzynaro 
dowym Dniem Kobiet.

Uchwała podkreśla w ielki wkład 
kobiet radzieckich do 30-letniego 
dorobku państwa socjalistycznego 
i  wysoko oćenia ich zasługi w  cza 
sie ostatniej wojny. Wskazuje ona 
ha olbrzymią rolę, jaką kobiety 
radzieckie odgrywają w  realizacji 
5-latki powojennej oraz na poważ- 
ńe pozycje, jakie zajmują- one we 
wszystkich dziedzinach życia gospo 
darczego, kulturalnego i  politycz 
nego. Uchwała stwierdza, iż zdoby 
cze kobiet radzieckich pobudzają 
kobiety świata imperialistycznego
do walki o wyzwolenie p o l i ty c y  
i gospodarcze. *« 'wyu 

iż d
Podkreślając, iż M ię dzyn a ro do ^^  

Dzień Kobiet obchodzony jest ( L j  
roku bieżącym W atmosferze zwkF 
strzającego się kryzysu kapitalizmu 
i wzrostu sił socjalizmu i demokra 
cji, w  atmosferze uporczywej wal 
k i obozu demokratycznego prze 
ciwko podżegaczom wojennym _ o 
trwały pokój, uchwała stwier­
dza, iż nowe miliony kobiet pracu 
jących w państwach kapitalistycz 
nych przyłączą się do antyimperia 
lisitycznego Frontu Demokratyczne 
go. Komitet Centralny Partii Ko 
munistycznej wzywa do dalszej mo 
bilizacji kobiet radzieckich dla rea 
lizacji pięciolatki odbudowy oraz 
nawołuje organizacje partyjne, pan 
stwowe, związkowe, komunalne i  , 
młodzieżowe do roztoczenia jąk naj 
większej opieki nad matką i  dziec 
kiem _____ _

Śląsków! in ietio 
cfniność dla stalle? 

Atidem is w Warszawie
W Warszawie odbyła się w  nie­

dzielę „Akademia Śląska“ urządzo­
na przez Radę Narodową i Zarząd 
Miejski m. st. Warszawy dla wy­
rażenia wdzięczności ludowi ślą­
skiemu za jego ofiarność przy od­
budowie stolicy i pomoc dla bied­
nej dziatwy Warszawy.

Śląsk reprezentował p rz y b y ły  na 
zaproszenie w ładz s to licy  przewod­
niczący W ojewódzkie j Ś ląsk ie j Ra­
dy Narodowej poseł Karol Tkocz.

Na akademii w imieniu ludności 
stolicy przemawiał przewodniczący 
Stół. Rady Narodowej Stanisław 
Sankowski. Następnie, witany bu­
rzą oklasków, zabrał głos poseł Ka­
rol Tkocz.

Na zakończenie Akademii odbyła 
się bogata część artystyczna.

ODBUDOWĄ W ARSZAW Y  
SKŁADAM Y HOŁD

JEJ OBROŃCOM
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Czechosłoiuacja i Polska mogą stiuierdzić:

t e s a  nasza a y trzp o la  p r is  życia
MŁH e f r e t  o w s p ś f p r a e y  m i ę d z y  c t e .  k r a j a m i

Oceniając z perspektywy rocznej współdziałanie Polski z Czechosło-
przez zawartą w r. uh. umowę, amb. 

przedstawicielowi PAP, mówił: _
wacją współpracy, zainaugurowanej 
Hejret w wywiadzie, udzielonym

„Podpisując 10 marca 1947 r. u-
mowę o przyjaźni i wzajemnej po­
mocy, oba nasze państwa posiadały 
pełną świadomość, iż urnowa ta wy­
kracza poza ramy normalnego, przy­
gotowanego w kancelariach dyplo­
matycznych, układu że ma on dla 
obu krajów znaczenie przełomowe 
na polu politycznej, gospodarczej i 
kulturalnej współpracy.

REZU LTA TY  
PIERWSZEGO ROKU

Już pierwszy rok trwania umo­
wy przyniósł bardzo -poważne re­
zultaty, świadczące wybitnie, ż€ u- 
mowa z roku ubiegłego wytrzyma­
ła próbą życia, — stała sią podsta­
wą do rozwoju szczerej, nieistnie­
jącej dawnej współpracy.

W ślad za umową z dn. 10 mar­
ca 1947 r., zostały podpisane 4 lip- 
ca 1947, bardzo ważne umowy — 
gospodarcza i kulturalna, które są 
w  pełni wykonywane z wielką ko­
rzyścią dla obu stron“ .
' „Polska i Czechosłowacja — mó­
w i dalej ambasador Hejret —- nie 
m iały w okresie między dwiema 
wojnami takich stosunków gospo­
darczych, jakby należało tego ocze­
kiwać z ich sąsiedztwa oraz nawza­
jem się uzupełniającej struktury 
ekonomicznej. Korzystały z tego 
Niemcy, zajmujące czołowe pozycje 
W wykazach importu oraz eksportu 
naszych państw.

Sytuacja ta uległa obecnie rady­
kalnej zmianie. W krótkim  czasie 
wzmożono wzajemną wymianę to­
warową. Dostawy polskiego węgla, 
cynku oraz energii elektrycznej u- 
la tw iły Czechosłowacji wykonanie 
dwuletniego planu gospodarczego, 
a tranzyt przez polskie porty mor­
skie — Gdynią, Gdańsk i Szczecin, 
a także drogą lądową przez polskie 
szlaki kolejowe, do ZSRR stanowią 
udogodnienie dla gospodarki cze­
chosłowackiej. Polska korzystała z 
wydatnej pomocy czechosłowackiej 
przy odbudowie, swego przemysłu. 
Dużo poczyniono w  dziedzinie 
współpracy przemysłowej, która o- 
bejmowała wszystkie gałęzie wy- 

^twórczości. Rezultaty współpracy 
jezpą.westycyjnei dadzą swe Widoczne 
*ysu -woce już w  najbliższych latach, 

'dauudowa elektrowni w Dworach ko­
lb- Oświęcimia, prowadzona wspól­
nie przez techników obu państw 
jest jednym z wielu przykładów 
naszego współdziałania. Znane też 
są fakty, dotyczące tranzytowej że­
glugi na Odrze, a także współpra­
cy przy maklerskim załatwianiu 
transportów morskich przez firmę 
„Baltica“ .

Mieszana komisja współpracy 
przemysłowej uchwaliła już wyty­
czne dla komitetów, które przygo­
towują wymianę doświadczeń, po­
czynionych przy odbudowie róż­
nych obiektów, a także zajmują się 
zagadnieniem współpracy przy eks­
porcie.

Komisja naukowo-techniczna i 
komisja dla spraw planowania zaj­
mują się czynnie opracowaniem pro 
gramu normalizacji w przemyśle 
oraz zagadnieniami pokrewnymi. 
Ten szeroki program współpracy 
uzupełniają umowy finansowe i 
tranzytowe. Cały ten system umów 
dał podwaliny do ścisłego współ­
działania, które będzie przynosiło 
wciąż rosnące korzyści dla obu na­
szych krajów.

D ALSZY ROZWÓJ 
STOSUNKÓW

Umowa czechosłowacko-polsiia z 
-dnia 10 marca 1947 — stwierdza- 
nastepnie ambasador — miała na 
celu zapewnienie bezpieczeństwa na 
szym narodom przed groźbą najazdu 
niemieckiego.

Próby utworzenia, sztucznego, za- 
chodnio-niemieckiego państwa, za­
niedbanie -przeprowadzenia demili- 
taryzacji Niemiec, faworyzowanie 
tego kraju w  planach odbudowy 

. kosztem państw, które ucierpiały

wskutejr agresji oraz negatywny 
stosunek do roszczeń tych państw 
w dziedzinie reparacji, wreszcie to­
lerowanie szerzenia się idei odwe­
tu między repatriowanymi Niemca­
mi w  strefach zachodnich — to 
wszystko, co sprzyja odbudowie 
imperializmu niemieckiego, było 
bodźcem do najintensywniejszej 
współpracy między Czechosłowacją 
a Polską.

Ta sama idea współpracy przy­
świecała konferencji spraw zagra­
nicznych w Pradze.

Uchwały konferencji praskiej 
znalazły pełne zrozumienie i  po­
parcie ze strony Związku Radziec­
kiego, ludowo - demokratycznych 
państw europejskich oraz tych 
wszystkich, którzy m ieli na uwadze

ryzys mieszkaniowy w  Polsce 
, wciąż jeszcze należy do proble­

mów domagających się jak najszyb 
szego rozwiązania. Planowa gospo­
darka lokalami i  normy „zagęszczę 
nia“  aczkolwiek chwilowo niezbęd­
ne dają się dotkliwie we znaki lud­
ności. Dlatego też plan trzyletni sta 
wia obok najpilniejszych zadań pań 
stwa odbudowę i budowę nowych 
budynków mieszkalnych '

Aczkolwiek w  chwili obecnej, 
skutkiem przesunięcia naszych 
ziem na zachód pula mieszkaniowa 
wzrosła, a liczba ludności zmniej­
szyła się, złe jej rozmieszenie jak 
również duża atrakcyjność silnie 
zniszczonych ośrodków miejskich 
spowodowała silny kryzys miesz­
kaniowy. Przed wojną przeciętna 
zaludnienia na, 1 izbę wynosiła 2,2 
osoby, podczas, gdy po wojnie spa­
dła ona do 1,7. Zmieniła się rów­
nież struktura mieszkań, z jedno- 
lub dwuizbowych na wieloizbowe. 
W Polsce centralnej, mieszkań wię 
cej niż 4 pokojowych istnieje oko­
ło 14 proc. podczas gdy na Zie­
miach Odzyskanych mieszkań ta­
kich jest ponad 37 proc. Świadczyć 
to powinno o podniesieniu się stan 
darta mieszkaniowego i  polepsze­
niu warunków mieszkalnych społe­
czeństwa. W rzeczywistości jednak 
sprawa ma się zupełnie inaczej. 
Mieszkania są, ale nie tam, gdzie 
ich najpilniej potrzeba. Szereg wiel 
kich miast jak Warszawa, Poznań, 
Wrocław, Szczecin, czy Gdańsk u- 
legło w  znacznym procencie znisz­
czeniu, co spowodowało przepływ 
ludności do tych miast, które znisz 
czone nie były. Nie zażegnało to 
jednak bynajmniej kryzysu miesz­
kaniowego. Miasta takie jak Łódź, 
czy Kraków wobec znacznego przy 
pływu ludności musiały wprowa­
dzić publiczną gospodarkę lokala­
mi. Z drugiej strony atrakcyjność 
miast zniszczonych nie zmniejszyła 
się i stały się one celem wędrówek 
wielkich rzesz ludności, które sięa- 
zują się tym samym na bardzo cięż 
kie warunki mieszkaniowe. Wobec 
przewidywanego wzmożenia przy­
rostu naturalnego oraz reemigracji 
sprawa budownictwa mieszkanio­
wego staje się coraz bardziej palą­
ca. Plan inwestycyjny na rok 1943 
przewiduje na budownictwo tniesz 
kaniowe poważną sumę około 40 
m iljr. zł. Największy nacisk poło­
żono na budownictwo mieszkań dla 
świata pracy. Będą to osiedla robot

Europie. W przeprowadzaniu tej 
lin ii politycznej, Czechosłowacja i 
Polska będą współpracować z Ju­
gosławią i wszystkimi państwami, 
zagrożonymi odrodzeniem imperia­
lizmu niemieckiego.

Czechosłowacja i  Polska — za­
kończył amb Hejret — mogą w 
pierwszą rocznicę pamiętnej umo­
wy stwierdzić z satysfakcją pełne 
powodzenie prowadzonej przez nie 
polityki i wskazać na perspektywy 
zacieśnienia najpełniejszego współ­
pracy, dla której tak w  dziedzinie 
politycznej, jak i gospodarczej i 
kutluralnej przygotowano już naj­
dokładniejsze plany. Ostatnie re­
wolucyjne zmiany wewnętrzne w 
Czechosłowacji — dodał ambasa­
dor — ułatw iły jeszcze w większej 
mierze ścisłą 'współpracę naszych 
narodów“ .

nicze i  mieszkania dla pracowni­
ków instytucji państwowych i  spo 
łecznych. Przewiduje się przede 
wszystkim budowę mieszkań dla 
pracowników przemysłu zwłaszcza 
górników i hutników. Przeznaczono 
również około 900 m ilj. na akcję za 
bezpieczającą przy budowlach, któ 
re uległy częściowemu zniszczeniu 
w czasie działań wojennych.

W r. 1948 projektuje się wybudo 
wanie i oddanie do użytku około 
51 tys. izb mieszkalnych w tym 34 
tys. na ziemiach dawnych oraz 17 
tys. na Ziemiach Odzyskanych. W 
porównaniu z r. 1947, kiedy wybu 
dowano łącznie na terenie kraju 
35 tys. izb mieszkalnych oznacza to 
wzrost o 46 proc. Wzrost ten jednak 
nie jest proporcjonalny w  stosun­
ku do naszych potrzeb. W rb. zo­
stanie również zabezpieczonych 23 
tys.-izb wobec 6-tys. w r. 1947.

W następnych latach inwestycje 
budowlane będą niewątpliwie wzra 
stały, tak, iż można żywić nadzieję, 
że kryzys mieszkaniowy zostanie 
stopniowo złagodzony. Nie są to o- 
czywiście horoskopy na najbliższą 
przyszłość. W każdym razie, aby 
nasz niedobór mieszkaniowy był 
częściowo wyrównany do r. 1949 po 
winniśmy wybudować w  Polsce co 
najmniej 350 tys. izb mieszkalnych. 
Przed'wojną, aby uniknąć deficytu 
mieszkaniowego budowano około 
100 tys. izb. W chwili obecnej ta 
cyfra przyrostu mieszkaniowego nie 
utraciła swej aktualności.

Do szybszego zlikwidowania kry 
zysu mieszkaniowego i  wzmożenia 
ruchu budowlanego przyczynić mo­
głaby się znacznie inicjatywa pry­
watna, której ucjział w  budowni- 
stwie jest dotychczas stosunkowo nie 
znaczny. Celem wciągnięcia kapita 
łów prywatnych w dzieło odbudo­
wy kraju wydano ustawę o ulgach 
inwestycyjnych z dn. 2 czerwca 
1947 i\, która przyznaje inicjatywie 
prywatnej szereg przywilejów, jak 
wyłączenie nowowybudowanych do 
mów spod reglamentowanej gospo­
darki lokalami, wyznaczanie dowol­
nych czynszów opartych na rzeczy­
wistych kosztach produkcji itp.

Ponieważ akcja zgłaszania kapi­
tałów prywatnych biorących udział 
w odbudowie trwa, oczekiwać nale­
ży, iż zwiększający się udział in i­
cjatywy prywatnej przyczyni się 
również w  pewnym stopniu do zli­
kwidowania deficytu mieszkaniowe

W. FALKOWSKA

5  n i t i f t B ó w  n u t r i i  t k a n i n  i a s M u y e l i
Plan produkcji Państwowych Za- I konanie 5 milionów metrów tka- 

kładów Przemysłu Jedwabniczo-Ga j nin. Ponadto zakłady zamierzają 
lanteryjnego w Leśnej na Ziemiach ' rozpocząć w r. b. produkcję mate- 
Odzyskanych przewiduje w  r. b. wy ; rialów z jedwabiu naturalnego.

51 lys. izb mieszkalnych
wfMdiifem? w t ,  1948
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„Pian Marshalla" -drucie wydań e polityki monach! sklej
„ Prawda “

w artykule • charakteryzującym 
„plan Marshalla“  stwierdza m. in., 
że za pośrednictwem tego planu 
Stany Zjednoczone ujmują w swe 
ręce decydujące dźwignie gospo­
darki Europy Zachodniej.

„Przede wszystkim „plan Mar­
shalla“ umożliwia Stanom Zjedno­
czonym kontrolę nad planami pro­
dukcyjnymi ¡państw zachodnio­
europejskich. Monopoliści amery­
kańscy troszczą się zwłaszcza o za­
mrożenie głównych gałęzi prze­
mysłu zachodnio - europejskiego: 
hutnictwa, budowy maszyn i budo­
wy okrętów oraz zmierzają do stwo 
rżenia zachodnio - europejskiego 
koncernu stalowego, uzależnionego 
całkowicie .od koncernów amery­
kańskich. Zdaniem „Prawdy“  żą­
danie USA, by program budowy 
okrętów w Europie Zachodniej, któ 
ry  m iał wynosić 15.700 tysięcy ton 
zmniejszony został o przeszło 6 m i­
lionów ton., tłumaczy się dążeniem 
d> poderwania eksportu europej­
skiego. Jednocześnie Stany Zjedno­
czone zalecają państwom europej­
skim, by wynajmowały statki ame­
rykańskie za okrągłą sumkę pół mi 
harda dolarów.

Businessmani zamorscy sabotują 
rozszerzenie powierzchni zasiewów 
pszenicy we Francji i  żądają 
zmniejszenia pogłowia bydła w  Eu­
ropie“ .

Na podstawie tych danych,

rcpejska eksploatowana będzie h® 
modłę kolonialną za pośrednictwem 
administratora o nieograniczone) 
niemal władzy.

Strategia USA stawia sobie z* 
cel — pisze dalej „Prawda“ 
zamerykanizowanie Europy Z3'  
cbodniej i utworzenie w Niemczeć» 
zachodnich nowego państwa P?“  
suwerennością USA. Stworzeni 
bioku zachodniego pod egidą US  ̂
stanowić ma część składową „P*®. 
nu Marshalla“ ., która ma umożliwię 
Amerykanom uzyskanie u państw 
europejskich sieci baz wojsko­
wych i zakup w ciągu 5 lat wszy' 
stkich światowych zapasów surow­
ców strategicznych“ .

Analizując układ sił wytworzona 
na podstawie „planu Marshalla“  
bloku zachodnim — „Prawda 
stwierdza, że przemysł wojenni! 
Ruhry, należący już faktycznie do 
USA, będzie 'grał rolę decydując4-

„Blok zachodni — podkreśla 
„Prawda“ — nie ma na celu wał, 
k i z ewentualną recydywą agresl1 
niemieckiej, lecz przeciwnie odda­
je pierwsze skrzypce potencjonal' 
nemu agresorowi niemieckiemu. O' 
strze bloku skierowane jest prze­
ciwko wszystkim siłom postępu de- 
mokracji i socjalizmu.

Stratedzy „Planu Marshalla“  z3'  
czerpnęli ideologię antykomunisty­
czną unii zachodniej z arsenału 
niemiecko - japońsko - włoskie» 
bankrutów faszystowskich. ..Pla»UcUlAlUlUW X Cł O IjJ VV01VM.U. •>?-

,Prawda“  dochodzi do wniosku, że Marshalla“ u jawnił przed cały**1 
rlan Marshalla stanowi olbrzymią światem swe właściwe oblicze jak° 

j ... polityka odrodzenia haniebnej P3'
mięci zbrodniczego bloku antyk0' 
minternowskiego. W tym powoje»' 
nym koncercie monachijskim 
ma nic nowego. Jest to tylko peW' 
ne przegrupowanie sił na rzec* 
Stanów Zjednoczonych, które  ̂
już teraz nie suflerem, lecz g łó^ ' 
nym dyrygentem. Jednakże — P0“ ' 
kreślą „Prawda“ — to drugie wy* 
danie polityki monachijskiej dopf® 
wadzić może tylko do jeszcze więk" 
szego krachu jej twórców niż krach) 
którym zakończyło się wydani® 
pierwsze. Zapowiedzią tego k r3'  
chu — jest zdaniem dziennika ra' 
dzieckiego — wzrastająca w sa­
mych Stanach Zjednoczonych op0' 
zycja przeciwko „planowi Marshal­
la“ oraz fakt, że w  Europie Za­
chodniej walka z tym planem sta­
ła sią już synonimem obowiązku 
patriotycznego i  wierności ojczyz*

operację masowego dumpingu, ma 
jącą na celu całkowite zdobycie 
rynków zachodnio - europejskich 
przez amerykański kapitał mono­
polistyczny.

„Unia -celna państw Europy Za­
chodniej umożliwić ma dumping 
i zakonserwowanie najważniejszych 
gałęzi gospodarczych w  - Europie Za 
chodniej. Stany Zjednoczone, zacho 
v/ując własne wysokie taryfy im ­
portowe, żądają, by państwa za­
chodnio - europejskie zniżyły ta­
ry fy  importowe U siebie, co równa 
się całkowitemu oczyszczeniu grun 
t j  dla niepohamowanego napływu 
towarów amerykańskich.

Do analizy ekonomicznej strony 
planu Marshalla należy dodać, że 
polityka finansowa i dewizowa 
państw zachodnio - europejskich 
ma być zupełnie uzależniona od 
dolara. Zgodnie z „planem Mar-

shalla“ gospodarka zachodaio-eu- nje“ .

UNESCO nie miała prawa
fozpocsTnoć działalności w Niemczech

NOWY JORK 8. (PAP). — Wczo 
rajsze plenarne posiedzenie Rady 
Ekonomiczno .  Społecznej poświę 
cone było dyskusji nad działalnoś 
cią Organizacji Międzynarodowych, 
współpracujących z ONZ.

W toku dyskusji zabrał głós 
przedstawiciel Polski dr Suchy, 
który podkreślił, że wzrost zakre 
su działalności poszczególnych or 
ganizacji międzynarodowych świad 
czy o pogłębianiu się współpracy 
międzynarodowej.

Przechodząc do omówienia dzia 
łałności Światowej Organizacji Wy 
żywienia i  Rolnictwa (FAO), dr 
Suchy wskazał, że trudności na ja 
kie ona napotyka spowodowane zo 
stały polityką pewnych państw, 
które nie stosując się do zaleceń 
ONZ Wykorzystywały żywność ja 
ko broń polityczną. Mówca wyra 
ził nadzieję, że zwiększenie wpły 
wów FAO na Międzynarodowy Ko 
mitet Żywnościowy w Waszyngto 
nie, doprowadzi do tego, iż roz­
dział żywności przez ten komitet 
dokonywany będzie zgodnie z za 
leceniami rezolucji ONZ zakazują 
cej dyskryminacji żywnościowej 
ze względów politycznych.

Przedstawiciel Polski poddał 
stępnie krytyce budżet UNESCO, 
w którym zbyt wielkie sumy Prze 
znaczone są na cele informacyj*? 
ze szkodą dla głównego zadania tej 
organizacji —-  odbudowy kultur3 
nej I naukowej państw zniszcz? 
nych prze? wójnę. Dr Suchy zWr 
cił dalej uwagę, że UNESCO p°°e' 
mując na ostatniej swej sesji T 
zolucję w  sprawie rozpoczęcia dzj® 
łałności w Niemczech, -wykroczy*, 
poza ramy swych kompetencje 
gdyż wszystkie sprawy dotyczsc 
państw okupowanych podlegają w?' 
łącznie Międzysojuszniczej R?°zl 
Kontroli. Delegat Polski wyraz’1 23 
dowolenie z uchwały UNESCO 
zwalczaniu propagandy prowo.i® 
nej, wyrażając nadzieję, iż pl’aC® 
UNESCO w  tej dziedzinie dadzą P°' 
mvślne wyniki.

W toku dyskusji nad działa!n°- 
ścią Międzynarodowej OrganizaCj .  
Lotnictwa Cywilnego, dr Suchy 
raził zdziwienie i  oburzenie, ,z . 
organizacja ta, mimo odpowiednie? 
uchwały Zgromadzenia Nar odo W 
go ONZ z roku ubiegłego nie u,s 
nęła dotychczas ze swych szereg0 
Hiszpanii frankistowskiej.

Srak M : ii ulyimsijo
iw rynkach śwfalawych

zapowiedziały również redukcję ^0 
staw ropy. u

Światowa konsumeja buhK 
płynnego w roku 1951 (bez Związ; ,
Radzieckiego) wyniesie 9,4 i»!
beczek dziennie. Zanim da się zre „ 
lizować podniesienie wydajności

Zdarzają się ostatnio dość częste 
wypadki, że szereg najpoważniej­
szych brytyjskich przedsiębiorstw, 
dostarczających bunkier płynny, od 
mawia armatorom przedłużenia kon 
traktów na rb. Tłumaczy się to 
znacznym zwiększeniem zapotrzebo 
wania na ropę dla celów przemy­
słowych przy jednoczesnym braku 
rafinerii, które nadążyłyby za ogól 
nym wzrostem popytu wywołanym 
przestawieniem się przemysłu z 
węgla na ropę. Stany Zjednoczone

finerii świat przeżyje okres ostry?.
ograniczeń ropy, które szczego 
odczuje żegluga. W związku

ini®
tyi*
■now portach angielskich podwyzSZ0.'.

ceny bunkru płynnego. W stosu»* 
do cen z r. 1939 cena bunkru P*?1 
nego wzrosła o 15.8 pro'
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P rzemysł włókien: łykowych, pra­
cujący w ramach przemysłu 

włókienniczego, odczuwa najpoważ­
niej brak surowca. Ponieważ im­
port surowca lnianego, jest ograni­
czony z braku podaży na rynkach 
zagranicznych musimy dążyć do sa 
mowystarczalności.

Jest to trudne do osiągnięcia zwa 
żywszy, że polski przemysł włókien 
łykowych zawsze zaspakajał gros 
Swych potrzeb z importu.

OBECNA SYTUACJA
! Na Ziemiach Odzyskanych istnie 
je wiele zakładów Iniarskich. zwięk 
szył się zatem park maszynowy 
przemysłu włókien łykowych, ale 
równocześnie odpadły nam tereny, 
które dostarczały najlepszego su­
rowca lnianego. Przy tym znaczne 
obszary oddawane pod uprawę lnu. 
zaorano. Zapotrzebowanie przemy- 

, słu obliczano początkowo na 30 
tys. ton włókna lnu i 3 tys. ton włó­
kna konopi. Obliczając średni plon 
s 1 ha 270 kg włókna, musielibyśmy 
mieć pod zasiewem lnu około 110 
tys. ha, a konopi 21 tys. ha. Tym­
czasem w 1945 r. obliczano zbiory 
lnu z obszaru nie większego niż 
10 tys. ha. Praktyka wykazała, że 
ówczesne obliczenia specjalistów 
Iniarskich były słuszne. Wtedy to 
przemysł włókienniczy opracował 
długofalowy plan pracy.

Opierając się na realnych moż­
liwościach. zakontraktowano w 
1947 r. pod uprawę lnu 16 tys. ha. 
W tym czasie przekonano rolnika., 
że plantacja lnu i konopi na odpo­
wiednich ziemiach może mu znacz­
nie zwiększyć rentowność gospodar 
Siwa W wyniku tego w 1948 r. prze 
mysi włókienniczy, jak dotychcza­
sowe obliczenia wskazują, przekro­
czy łatwo zaplanowane 40 tys. ha 
(z tego pod zasiew lnu —; 37 tys. 
ha i 3 tys. ha pod konopie).
1 W województwach: rzeszowskim 
śląskim, wrocławskim, poznańskim, 
bvdgoskim, szczecińskim, gdań­
skim, olsztyńskim, b!ałostockim i 
warszawskim kontraktowaniem u 
rolników ziemi pod plantacje lnu i 
konopi zajmują się roszarnie. Już 

‘ w  drugiej połowie stycznia przy­
stąpiły one do pracy prowadząc 
między sobą współzawodnictwo.

' Wyniki były nadspodziewane, bo­
wiem do 21 lutego rb. na terenie 
całej Polski zdołano zakontrakto­
wać 80 proc. z planowanych 40 tys. 
ha. Niektóre roszarnie przekroczy 
ły  plan, osiągając w  tym czasie na­
stępujące wyniki: Sędzisław — 147 
proc. planu, Polkowice — 126 proc.. 
Żyrardów — 124 proc.. Toruń — 
120 proc., Wrzesin — 108 proc, So- 
kołówka — 107 proc. Roszarnie w 

■ Żyrardowie i Toruniu zobowiązały 
sie w  akcji tej* wykonać elan w 
150 proc, zaś roszarnia w Sępopo­
lu w 140 proc.

W marcu akcja kontraktowania 
wchodzi w stadium końcowe. 
Wkrótce roszarnie rozpoczną dosta 
wę nasion oraz nawozów sztucz­
nych dla plantatorów. Te ostatnie 
Przeznaczone . są w pierwszym rzę­
dzie na grunta znajdujące się w

odpowiedniej kulturze i odpowied­
nio uprawiane.

IMPORT NASION
Zwiększenie areału oddanego 

pod uprawę lnu mogło spowodować 
niedobór nasion. Przemysł przewi­
dując te możliwości rozwinął za­
wczasu za pośrednictwem Centrali 
Krajowych Surowców Włókienni­
czych oraz Z w. Gosp. Spółdz. „Spo 
łem“ energiczną akcję celem po­
krycia niedoboru przez skup na­
sion na rynku krajowym oraz dro­
gą importu. W ostatnim czasie z 
Holandii otrzymaliśmy 400 ton na­
sion lnu włóknistego, białokwitną- 
cego „Conçurent“ . Większość tej 
partii nasion przeznaczono na za­
siew plantacji położonych w rejo­
nie roszami Żyrardów.

SZKOLENIE
Przemysł włókienniczy starając 

Się powiększyć areał ziemi oddanej 
pod uprawę lnu, dąży równocze­
śnie do szkolenia plantatorów, aby 
mogli osiągnąć największą wydaj­
ność plonu z 1 ha, a w parze z wy­
dajnością idzie jakość włókna. Dą-

żeniem jest, aby podwyższyć prze­
ciętną wydajność 270 kg z 1 ha.

Przeciętne plony włókna z 1 ha 
w 1928 r. były) w woj. poznańskim 
— 1.370 kg, w  śląskim — 1.160 kg, 
w  pomorskim — 950 kg, w warszaw 
skim — 940 kg, w łódzkim — 800 
kg, w  lubelskim — 740 kg, w kie­
leckim — 730 kg, w białostockim — 
600 kg. Sfery zainteresowane o- 
praoowały już dawno plan podnie 
sienią kultury rolnej uprawy lnu 
przez wyposażenie rejonów Iniar­
skich w  stacje doświadczalne, zor­
ganizowanie produkcji nasiennej, 
zaopatrywanie rolników w odpo­
wiednie ziarno siewne i sztuczne 
nawozy oraz odpowiednie instruo­
wanie rolników.

Przez uprawę konopi na glebach 
torfowych i morszowych możemy je 
włączyć do obrotu gospodarczego, 
uzyskując prawie 5-krotnie więk­
szy dochód społeczny. Zrozumiałe, 
że w  tym celu należy przeprowa­
dzić odpowiednią meliorację tor­
fów.

W. ZUCHNIEWICZ

Wysoki s to p »  mechanizacji kopalń polskich
Polskie kopalnie węgla są zme­

chanizowane w bardzo poważnym 
stopniu. Zaledwie 2—3 proc. urobku 
dokonuje się ręcznie przy pomocy 
młotków odbudowy. Resztę, tj. 97— 
98 proc. wygla „odstrzełiwuje się“ 
w filarach kopalń materiałami wy­
buchowymi, zakładanymi przy po­
mocy nowoczesnych maszyn wier­
tniczych.

Mechaniczne ładowanie nie jest 
jeszcze stosowane w kopalniach, 
ale V  r. ub. dokonano wielkiego 
postępu, zaprowadzając je przy ro 
botach kamiennych. 7 proc. wydo­
bywanego węgła transportuje się 
całkowicie mechanicznie na taśmie, 
43 proc. — na taśmie i wozami, re­
szta zaś — czyli 50 proc. — wozami,

ciągnionymi trakcją elektryczną, lo 
komotywkami diesłowskimi lub też 
tzw. „liną bez końca“ .

Przemysł polski nie jest jeszcze 
w stanie zaspokoić we własnym za 
kresie wszystkich , potrzeb tecbnicz 
nych przemysłu węglowego, nie 
mniej zaznacza się na tym odcinku, 
duża poprawa. W 1947 roku prze­
mysł polski wytworzył dla górni­
ctwa węglowego 19 tys. ton . róż­
nych maszyn i urządzeń.

W r. bież. oczekuje się dostawy 
24 tys. ton maszyn. W 1947 roku 
weszło do procesu produkcyjnego 
47 wielkich maszyn wrębowych kon 
strukcji polskiej, a w 1948 roku ko­
palnie polskie otrzymają dalszych 
sto takich, maszyn..

Górnicy będą współzawodniczyć z hutnikami
Po zakończeniu wyścigu pracy z 

włókniarzami górnicy kopalń węgla 
podejmą współzawodnictwo pracy 
z pracownikami przemysłu hutni­
czego.

Jak informują miarodajne czyn­
n iki przemysłu węglowego, odnośny 
układ między górnikami a hutnika 
mi podpisany będzie zapewne w 
niedługim czasie. - 

Przemysł hutniczy jest stosuńko-

cia gospodarki morskiej
w roku ubiegłym

Ze szczególną uwagą śledzimy po 
stępy w odbudowie naszej gospo­
darki morskiej. Polska ma bowiem 
wszelkie warunki ku temu, aby 
stać się państwem naprawdę mor­
skim, co będzie miało gromne zna­
czenie dla jej przyszłego rozwoju 
gospodarczego.

W dziedzinie tej minął już okres 
improwizacji i doraźnych posunięć, 
ustępując miejsca, obliczanej na 
dalszą metę, systematycznej pracy.

W roku ubiegłym morski plan go 
spodarczy został wykonany z ^pew­
ną nieznaczną nadwyżką. Cechą 
charakterystyczną jego wykonania 
jest dość duża rozpiętość zachodzą 
cą między procentowym wykona­
niem planu w poszczególnych dzia 
łach gospodarki morskiej. Waha się 
ono od 71,5 proc. w rybołówstwie 
do 151,4 proc. w przewozach pasa 
żerskich.

PRZEŁADUNKI
Plan na rok ubiegły przewidywał 

przeładowanie ogółem 12,39 mil. 
ton, z czego 8,75 mil. ton węgla, 1,4 
mil. ton rudy, 0,62 innych artyku­
łów masowych oraz 1,62 miliona 
ton drobnicy. Przeładowując ogó­
łem 10.5 miliona ton porty nasze 
wykonały plan w przeszło 85 pro­
centach, Podczas gdy w grupach: 
węgla, innych artykułów  ̂ maso­
wych i drobnicy nie osiągnięto, za­
planowanego przeładunku, to w gru 
pie rudy przeładowano o 29 proc. 
więcej od ilości przewidzianej.

Porty nasze w roku ubiegłym o- 
siagnęły w  pełni zaplanowaną zdol 
ność przeładunkowa. (O nie wyko­
naniu ogólnego planu przeładunko­
wego zadecydowały głównie warun­
k i klimatyczne, bardzo ostra zima,

Przemysł drzewny na Ziemi Lubuskiej
Przemysł drzewny na Ziemi Lu­

buskiej posiada wieiką bazę surow 
cową w postaci przeszło 470 tys. 
ha lasów. Rozmieszczenie rezerwa­
tów leśnych związało z terenem 
istnienie ośrodków przemysłu drze­
wnego, z których najważniesze 
znajdują się w północnych powia­
tach Ziemi Lubuskiej, (Trzcianka), 
południowych (Zielona Góra), śród 
kowych (Skwierzyna).

Skład gatunkowy lasów lubu­
skich — nie jest zbyt zróżnicowany. 
Główne miejsce zajmuje tu sosna.

Prywatne stolarnie, produkujące 
Kneble, przeżywają trudności na s"ku 
tek minimalnego popytu na meble 
na rynku miejscowym. Dotyczy to 
szczególnie zakładów o mniejszym 
rozmiarze, które ze względów finan 
s owych 1 technicznych nie mogą 
przejść na produkcję i zbyt dla o- 
kregów pozalubuskich.

W związku z podrożeniem ceny 
drewna surowego zaistniała nieko­
rzystna Sytuacja zwłaszcza w tarta­
kach oddanych w administrację po 
ręczaiąca przez Dyr Lasów Państw, 
w Gorzowie i w Zielonej Górze. 
W ślad za tym nastąpiło podwyż­
szanie tenuty dzierżawnej- . ,

Z zakładów większych rozmiarów
Państw. Fabr. Mebli „Fortuna

Witnicy wykonuje meble na eks­
port do Anglii.

Państw. Zakł. Przem. Drzewn. w 
Skwierzynie — zatrudniające ok. 
40 osób — produkują meble na eks 
port do Anglii, jak również na ry­
nek krajowy: stolarkę budowlaną, 
środki opakowania (skrzynie dla 
P.M.S.), artykuły drzewne dla gospo 
darsrtw wiejskich i in.

Z dniem 1 lipca ub. r. przedsię­
biorstwo to zostało skomasowane z 
Państw. Zakł. Przem, Drzewn. w 
Świebodzinie.

Państwowe Zakłady Przemysłu 
Drzewnego w Trzciance grupują 
trzy fabryki mebli pod wspólnym 
zarządem, produkując swe wyroby 
na eksport.

Lubuska Wytwórnia Domów Se­
ryjnych w Gorzowie (przedsiębior­
stwo spółdzielcze), która początko­
wo prowadziła seryjną produkcję 
składanych domów i przeszła na­
stępnie no produkcję stolarki budo 
wlanej, prowadzi obecnie tartak.

Przemysł Drzewny „Parkiet“ w 
Gorzowie (przeds. prywatne) pro­
dukuje parkiety i klepki beczkowe. 
Zdolność produkcyjna fabryki wy­
nosi ok. tysiąca m. sześć, drewna 
miesięcznie.

która zahamowała w  pierwszym 
kwartale działalność portów). Wska 
żuje na to najlepiej fakt, że w pozo 
stałych trzech kwartałach porty wy 
konały wyznaczone im zadania w 
104 procentach.

Drugim czynnikiem, który • ode­
grał tu pewną rolę był mniejszy od 
przewidzianego udział w przeładun­
kach Szczecina, który podjął pełną 
pracę dopiero we wrześniu, wykonu 
jąc plan roczny w 36 proc. Zostało 
to w pewnym stopniu skompenso­
wane pracą przeładunkową małych 
portów.

PRZEWOZY
W zakresie przewozów towaro­

wych statkami polskiej floty han­
dlowej pian wykonano w 83,7 pro­
centach. Statki wchodzące w skład 
naszej floty handlowej przewiozły 
przeszło 845 tys. ton, przy zaplano­
wanej ilości ponad 1 miliona ton. 
O niecałkowitym wykonaniu planu 
zadecydowały również przede wszy 
stkim warunki klimatyczne trzech 
pierwszych miesięcy roku.

W przeciwieństwie do przewozów 
towarowych znacznie przekroczono 
plan przewozów osobowych, który 
wykonano w 151,4 procentach. 
Ogółem statki polskie przewiozły 
ponad 26 tys. osób, głównie ną lin ii 
Gdynia — Ameryka Płn.

Zwrócić tu jeszcze należy uwagę 
na to, że zaplanowanie przewozów 
napotyka na specjalnie duże trud 
ności, wchodzą tu bowiem w  grę 
różnorodne czynniki, które niezaw 
sze można ściśle przewidzieć.

RYBOŁÓWSTWO
Dział rybołówstwa morskiego 

wykonał plan w przeszło 71,5 pro­
centach. Przy zaplanowanej ilości 
39,2 tys. ton, połowy bałtyckie przy 
nisły 33,4 tys. ton ryb. Nadwyżkę 
wykazały połowy łososia i  węgorza, 
niedobór — wątłusza.

Gorzej wypadły połowy daleko­
morskie, które przyniosły ogółem 
5.8 tys. ton ryb, w tym śledzi 3,8 
tys. ton, przy zaplanowanej ilości 
ogółem 15,6 tys. ton.

Rybołówstwo nasze boryka się w 
dalszym ciągu z rozlicznymi trud­
nościami. Szczególnie dotkliwie od 
czuwane sa braki w stanie ilościo­
wym i wyposażeniu taboru rybac 
kiego, zwłaszcza dalekomorskiego. 
Czynnikiem bardzo istotnym jest 
również nieuregulowana wciąż je­
szcze w stopniu właściwym dystry­
bucja ryb.

STOCZNIE
Znaczny sukces osiągnęły w ro­

ku ubiegłym nasze stocznie. War­
tość wykonanej produkcji w  milio­
nach złotych przekroczyła znacznie 
zaplanowana. Wyniosła ona 1331 
mil. zł. (zaplanowano 932 milj. zł.)., 
przy 7320 tys. rob.-godz., tj. o 3,8 
procent więcej od cyfry zaplano­
wanej.

Prace stoczni w r. ub. miały cha 
rakter głównie remontowy. O ile 
w  tej dziedzinie bardzo znacznie 
przkroczono plan, co zadecydowało 
o wyniku ogólnym, to w budowle 
nowych jednostek osiągnięto nie­

stety znacznie mniejsze efekty, niż­
sze od zaplanowanych.

W DRUGIM ROKU
Reasumując, można stwierdzić, 

że osiągnięte wyniki są na ogół za­
dawalające. Zjawiskiem ujemnym 
jest wprawdzie duża rozpiętość za­
chodząca pomiędzy procentowym 
wykonaniem planu w poszczegól­
nych działach gospodarki morskiej, 
jednak uwzględniając specyficzne 
warunki tej gospodarki oraz trud­
ności obiektywne, na które natra­
fiano w realizacji planu na poszczę 
gólnych jej odcinkach, bilans ogól. 
ny wypadnie dodatnio.

Rok bieżący powinien przynieść 
w tej dziedzinie dalsze znaczne po­
stępy. Przy opracowywaniu planu 
na r. 1948 wykorzystano w szero­
kim zakresie doświadczenia roku 
ubiegłego. Jednocześnie prace w no 
wym roku podjęto w  daleko lep­
szych warunkach. Warunki klima­
tyczne, to jest czynnik, który w ro 
ku ubiegłym w tak ujemny sposób 
wpłynął na prace poszczególnych 
działów gospodarki morskiej, w ro 
ku bieżącym był odwrotnie — nad 
zwyczaj sprzyjający. Obok Gdyni, 
Gdańska od samego początku pracu 
je port szczeciński oraz szereg 
mniejszych portów. Rola Szczecina, 
na którego odbudowę i rozbudowę 
przeznaczono poważne kwoty, bę­
dzie stale wzrastała. Ruszyła z 
miejsca rozbudowa taboru rybac­
kiego. Reorganizacja stoczni po­
zwoli na zmianę charakteru ich pro 
dukcji, w kierunku wzrostu produ­
kcji nowych jednostek.

Dlatego, pomimo znacznie zwięk­
szonych zadań, które ma do wyko­
nania w roku bieżącym nasza gospo 
darka morska, można się spodzie­
wać. że realizacja planu w 1948 r. 
będzie sprawniejsza i dokładniejsza 
niż w roku ubiegłym.

(v)

ko najbliższy przemysłowi węglo­
wemu, zarówno położeniem tereno­
wym (przede wszystkim na Śląsku), 
jak i charakterem produkcji.

Wyścig pracy obejmowałby w  
odniesieniu do przemysłu hutnicze­
go zarówno załogi kopalń rudy ż* 
laznej, jak i hut.

\ \ l r n  tsn węgla
zaoszczędziliśmy m  łagodne! 

zimie
Obecna łagodna zima przyczyniła 

się do tego, że zaoszczędziliśmy, o- 
koło miliona ton węgla opałowego.

W 1946 r. przeznaczono na cele 
opałowe 6.330 tys. ton, w r. ub. 
9.370 tys. ton, na rok zaś bieżący 
10.030 tys.. ton węgla. Sfery węglo 
we są przekonane, że ilość1 ta jest 
całkowicie wystarczająca. Węgiel, 
przeznaczony bowiem na zużycie 
w ciągu bieżącej zimy, nie został 
całkowicie skonsumowany. Składy 
węglowe są zawalone zapasami węg 
la, które już obecnie przesuwa się 
jako rezerwę na przyszłą zimę.

Konin
wielkim ośrodkiem 

przemyslcwfm
W okolicach Konina w woj. po­

znańskim znajdują się bogate pokła 
dy węgla, które eksploatowane są 
w coraz większym stopniu.

Pokłady te zalegają zupełnie płyt 
ko, tak że węgiel wydobywa się 
tu. systemem odkrywkowym.

Kopalnia konińska wykazuje zna 
czny wzrost wydobycia i ma dosko­
nałe perspektywy rozwojowe. Do 
niedawna wydobycie dzienne wyno 
siło 300 ton. obecnie doszło już do 
tysiąca ton. a w  przyszłości wydoby 
cie osiągnąć ma poziom 4 tys. ton 
dziennie, czyli ok. 1.200 tys. ton 
rocznie.

W rejonie Konina znajduje się 
również duży słup solny, a być mo 
że i inne jeszcze bogactwa natural 
ne.

Niewątpliwie w niezbyt odległej 
przyszłości powstanie tu nowy, po­
ważny ośrodek przemysłowy.

Będziemy mieli
eter de narkozy

Zakłady Przemysłowe „Rory- 
szew" uruchomiły produkcję eteru 
do narkozy w buteleczkach o za­
wartości 100 gr.

1.732 ittiiiony zł. na port szczeciński
Kredyty na realizację budżetu in 

westycyjnego dla Szczecińskiego 
Urzędu Morskiego zostały ostatecz­
nie zatwierdzone w wysokości 
1732,6 mil. zł.

Z symy tej na aktywizację prze­
znacza się 48 proc. kwoty ogólnej, 
a 20 proc. na roboty pozaaktywiza- 
cyjne. 24 proc. obejmują sumy ną 
inwestycje związane z administra­
cją portu, 6,5 proc. na małe porty 
i wybrzeże oraz 1,5 proc. na koszty 
hydrograficzne.

Aktywizacja obejmie przede 
wszystkim odbudowę dalszych urzą 
dzeń dla przeładunków towarów

masowych oraz doprowadzenie dc 
właściwej głębokości szlaku wodne 
go od Świnoujścia do Szczecina ł 
pogłębienie pasów przybrzeżnych w 
porcie.

Budżet p®zaaktywizacyjny ma na 
celu przywrócenie potrzebnych ilo­
ści holowników i innych urządzeń 
koniecznych do administracji portu.

Wresz^e budowa staw nabieżni- 
kowych, odbudowa latarni mor­
skiej w  Horzewie i wytyczenie pła 
wami szlaków morskich dla bez­
piecznej żeglugi pochłonie sumę 
26,6 milionów złotych.

Pierwszy »ilrepssz chmur«
w lo d z i

W tegorocznym sezonie budowla­
nym rozpoczęta zostanie budowa 
olbrzymiego, jak na nasze możli­
wości techniczne, gmachu Centrali 
Tekstylnej w Łodzi. „Drapacz 
chmur“ posiadać będzie 11 pięter

i zbudowany zostanie na terenie 
trzech parcel budowlanych przy 
ulicy Sienkiewicza 3. 5 i 7, w po­
bliżu ul. Piotrkowskiej,

(Kał.)

(



RZECZPOSPOLITA I  DZIENNIK GOSPODARCZY N r 87. Str. ® '.•HE™1!«!. SgK

Szlakiem nędz ĵ (1) W jjchotranie fizyczne i sport

Zaczynamy wędrówkę
Lubię najpierw rozejrzeć się w  

sytuacji, słowem — odrobić całą 
pracę sztabową z mapą i w oparciu
0 suche cyfry. Właściwie to tu cyf­
ry  wcale nie są suche. Tętnią ży­
ciem, ■. nabrzmiewają troskami wie­
lu  tysięcy podopiecznych. Ale nie 
tylko troskami — bo nieraz właśnie 
radością startu. Zadaniem bowiem 
opieki społecznej jest przede wszy­
stkim pomóc w  samodzielnym wy­
startowaniu. Wyjątek stanowią ty l­
ko stuprocentowi inwalidzi i zgrzy 
biali starcy. Ale to tylko potwier­
dza regułę.

APARAT
O P IE K I SPOŁECZNEJ

Do pracy opiekuńczej w. terenie 
powołany jest Centralny Komitet 
Opieki Społecznej, a w  skrócie 
CKOS (prezes — Józef Beluch-Be- 
loński, dyrektor — Mieczysław My- 
śljński). CKOSowi podlega z kolei 
16 komórek na szczeblu wojewódz­
kim, w  tym 14 • Wojewódzkich Ko­
mitetów (WKOS-y), SKOS, czyli 
Stołeczny Komitet w  Warszawie, i 
MKOS — Łódź, czyii Miejski Korni 
fet w  Łodzi. Skróty brzmią trochę 
po murzyńsku, ale to nie jest istot­
ne.

Na szczeblu wojewódzkim zaczy­
na się już właściwa praca w tere­
nie. Zasadniczo jednak WKOS jest 
instytucją dopiero drugiej instancji, 
a gros pracy przypada podległym 
mu PKOS-om (Powiatowym Komi­
tetom) i  MKOS-om czyli komitetom 
miejskim. To jest właściwa instan 
cja pierwsza, siedząca już po uszy 
w  rodzimej nędzy. .Tu kończy się 
aparat administracyjny, nie kończy 
się natomiast to, co w  najlepszym 
,znaczeniu tego słowa nazywamy 
„penetracją terenu“ .

PKOS-om z kolei bowiem podle 
gają GKOS-y czyli Gminne Komi­
tety Opieki Społecznej, będące już 
instytucjami o charakterze społecz- 
no-samórządowym.

KOS — od centrali aż po najniż­
sze komórki powiatowe — współpra 
cuje ściśle z Ministerstwem Pracy
1 Opieki Społecznej i  władzami ad 
ministracji ogólnej. Na szczeblu wo 
jewódzkiiu władzą administracyjną, 
powołaną specjalnie do tych spraw, 
jest Wojewódzki Wydział Opieki 
Społecznej (w Warszawie i w Łodzi 
Wydziały Opieki Społecznej Zarzą­
dów Miejskich). Na szczeblu powia 
towym pełni te funkcje Referat 
Opieki Społecznej Starostwa.

Centralny Komitet Opieki Spo­
łecznej nie prowadzi bezpośrednio 
żadnej placówki. Właściwy trzon 
akcji opiekuńczej KOS-u przebiega 
więc poprzez dwie podległe Cen­
tra li instancje:, województwo i po­
wiat.

TO N IE  JEST 
„DOBROCZYNNOŚĆ“

-  Jak scharakteryzować różnicę

między akcją panów, a powiedzmy, 
Caritasem? — zapytuję dyr. My śliń 
skiego.

— Caritas jest instytucją par 
exellence dobroczynną, c h a r y ­
t a t y w n ą ,  co wynika z samej na­
zwy, my natomiast nie mamy z 
dobroczynnością nic wspólnego. Je­
steśmy organem społeczeństwa, któ 
re: za naszym pośrednictwem speł­
nia o b o w i ą z e k  . pomocy w 
starcie życiowym tym wszystkim, 
którzy z takich czy innych powo­
dów tego potrzebują.

— A działalność PCK?
-L  PCK jest w  zasadzie instytu­

cją ratowniczą, choć w praktyce 
sfera jego działalności jest znacznie 
szersza.

— Czy wszystkie powiaty są roz­
pracowywane przez KOS?

— Nie wszystkie, ale większość, 
bo 260. Tam gdzie nie ma PKOS-u, 
działa jego ekspozytura. Chodzi 
nam o maksymalną oszczędność na 
kosztach administracyjnych, a 
przecież utrzymanie placówki po­
wiatowej jest związane _z opłace­
niem bodaj 4 osób: kierownika, księ 
gowego, kańcelistki i  woźnego. Płat 
ni urzędnicy, mówiąc nawiasem, 
pracują pod kontrolą Zarządów, któ 
re pełnią swą iuhkcję bezinteresow 
nie.

Ile placówek opieki zamkniętej 
prowadzicie państwo w terenie?

— Podam panu stan na 30.XI. 
r. 1947. Domów dla Matki i Dziecka 
było 8. Kobiety są tam umieszczane 
zaraz po porodzie, by mogły szybko 
powrócić do zdrowia, nie rezygnu­
jąc ze stałego czuwania nad swym 
dzieckiem. System dyżurów odciąża 
je zresztą w  znacznym stopniu od 
pracy nawet przy własnym dziecku.

— Dalej jest 12 domów dla Ma­
łych Dzieci, gdzie oczywiście pozo­
stają one już wyłącznie pod opieką 
wychowawców. Oba typy domów 
są pod kuratelą Min. Pracy i Opie 
k i Społecznej.

Dla dzieci od 3 do 18 la t — a 
więc w  wieku przedszkolnym i 
szkolnym, mamy 70 Domów Dzie­
cka i 4 internaty. W tych ostatnich

Ludność Grudziądza obchodziła 
w dniach 6 i  7 bm. radosne święto 
U-ęj rocznicy oswobodzenia swego 
miasta.

Uroczysty obchód rocznicy oswo­
bodzenia połączony był z otwarciem 
nowej hali montażowej w fabryce 
maszyn rolniczych „Unia“ .

W dniu 7 bm. o godz. 12-ej w po 
łudnie odbyło się uroczyste posie- j 
dzenie Miejskiej Rady Narodowej j 
m. Grudziądza, na którym odczyta-

przebywają dzieci nie młodsze niż 
12 lat.

POMOC
W STARCIE ŻYCIOWYM

Powiedzmy, że dziecko skończyło. 
18 lat, ale jeszcze nie ukończyło 
szkoły. No to co? Wyrzucacie je?

— Ale skądże! W tych sprawach 
nie można być rygorystycznym. Zo 
staje, rzecz prosta, aż do ukończe­
nia studiów.

— Jakie dzieci są kierowane do 
zakładów?

— Wyłącznie sieroty i  półsieroty. 
Słowem, dzieci, które są podopiecz­
ne Państwu w myśl ustawy z r. 
1927, a więc również dzieci zabrane 
sądownie wyrodnym rodzicom.

Do przytrzymywania dzieci bez­
domnych, trudniących się żebra­
ctwem lub kradzieżą, małych włó­
częgów i  po prosta opuszczonych 
dzieci powołane są pogotowia opie 
kuńcze, których jest w  Polce 7, w 
tym aż 2 w  Waraszawie.

—• A jak jest na" odcinku lecze­
nia dz;eci?

— Mamy 4 prewentoria, w  tym 2 
w Otwocku i jedno w  Rabce oraz 6 
zakładów leczniczych.

— Pozwoli pan dyrektor, że te 
najbliższe zwiedzę. A jeżeli chodzi 
O starszych podopiecznych?

—. Mamy szereg domów dla star­
ców.

— Czy. kalecy„ którzy nie są in­
walidami wojennymi, kierowani są 
tam właśnie?

— Tak.
— Wszystko to chciałbym zoba­

czyć na własne oczy. A przede wszy 
stkim sam proces pomocy otwartej: 
kuchnie ogólne i  młodzieżowe, kuch 
nie dziecięce. Dalej — jak wygląda 
pomoc w żywności, ubraniu i  go­
tówce i  jakie jest życie ludzi, któ­
rzy z tej pomocy korzystają.

— Doskonale, skomunikuję pana 
z p. Tokarzewiczem, dyrektorem 
WKOS-u, który zaprosi pana redak 
tor a w  teren.

Pisząc te słowa, niewidziałem 
jeszcze pracy KOS-ów w terenie.

.. BOHDAN GĘBĄRSKI

ny został akt nadania obywatelstwa 
honorowego Marszałkowi Polski Mi 
chałowi Żymierskiemu.

Następnie odbyło się wręczenie 
przodownikom pracy aktów przy­
działów na mieszkania.

W związku z uroczystością 3-lecia 
wyzwolenia Grudziądza, przemiano 
wano zostały ul. ks. Budkiewicza 
na ul. gen Sikorskiego, ul. Legio­
nów na ul. gen. Świerczewskiego.
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W 111 locznicę Wyzwolenia
Uraczysl ości w Grudziądzu

DANIEL KRZEPTOWSKI 
ZDOBYŁ „PUCHAR TATR“

ZAKOPANE, 7.3. (Tel. wł.). W 
ostatnim dniu międzynarodowych 
zawodów narciarskich o Puchar 
Tatr rozegrano konkurs skoków do 
biegu złożonego oraz konkurs 
otwarty.

W konkursie skoków do biegu zło 
żonego walka rozegrała się pomię­
dzy rewelacyjnym skoczkiem An­
tonim Wieczorkiem (KN Szczyrk), 
a Danielem Krzeptowskim, W it­
kiem z HKN Zakopane i  Rojem 
(Wisła Zakopane). Wieczorek uzy­
skał najdłuższe odległości, ale Da­
niel Krzeptowski, uzyskując lepsze 
noty za styl, zdobył pierwsze miej­
sce w konkursie skoków do kombi 
nacji norweskiej (skoki 59,5 i  60 
metrów).

Klasyfikacja konkursu skoków 
do biegu złożonego: 1) Krzeptowski 
(SNPTT Zakopane) skoki 59,5 i  60 
m., 2) Wieczorek (Warszawa) skoki 
65 i 61,5 m , 3) Witek (HKN Zako­
pane) skoki 55 i 56 m., 4) Roj (Wi­
sła Zakopane) skoki 52,5 i 54,5 m.,
5) Gut Szczerba (Wisła Zakopane) 
skoki 49 i  55.5 m., 6) Kaczmarczyk 
(AZS Kraków).

W łącznej punktacji tytułu m i­
strza w  kombinacji norweskiej oraz 
tytu ł zdobywcy Pucharu Tatr przy 
padł Danielowi Krzeptowskiemu z 
łączną notą biegu i skoku 42,45 pkt, 
2) Kwapień Tadeusz (Wisła Zako­
pane) nota 60.3, 3) Wieczorek (KN 
Szczyrk) 80,01, 4) Dziedzic (HKN Za 
kopane nota 83,45, 5) Bukowski (Wi 
sła Zakopane) nota 86,46, 6) Roj 
(Wisła Zakopane) nota 104,8, 7) 
Karczmarczyk (AZS Kraków) nota 
109,32, 8) Dawidek (HKN Zakopa­
ne) nota 114,79.

Walka w  konkursie otwartym sko 
ków, w  ramach zawodoów narciar­
skich o Puchar Tatr, rozegrała się 
między Stanisławem Marusarzem a 
Antonim Wieczorkiem. Wielokrotny 
mistrz Polski zwyciężył dzięki lep­
szej nocie za styl, natomiast Wieczo 
rek „pobił“ Marusarza długością 
skoków. W pierwszej kolejce Maru­
sarz skoczył 67 m., za nim Krzep­
towski 65,5 m. Jugosłowianin Fidżi 
gar skoczył 57 m. z upadkiem. W 
drugiej kolejce Marusarz uzyskał 
skok 73 m„ a Wiećzorek 75 m.

Ostateczna klasyfikacja otwarte­
go konkursu skoków: 1) Marusarz 
St. (SNPTT) skoki 67 i 73 m., nota 
217,5, 2) Wieczorek (KN Szczyrk) 
skoki 71 i 75 ni., nota 217,3, 3) 
Krzeptowski (SNPTT) skoki 65,5 i
69.5 m., nota 209, 4) Zalokar Zora 
(Jugosł.) skoki 65 i 66 m., nota 201,3, 
5) Gąsienica Jozkowy (HKN) skoki
64.5 i 61 m , nota 189,7, 6) Klamerus 
Jan (Wisła Zakop.) skoki 57 i 58,5 
m., nota 189,5, 7) Gut-Szczerba (Wi 
sła Zakop.) skoki 57,5 r62  m., nota 
189 2.
NOWI MISTRZOWIE OKRĘGOWI 

W BOKSIE
W niedzielę rozegrane zostały f i ­

nały indywidualnych mistrzostw o- 
kręgowyćh w całej Polsce. Poziom

Powieść dla najmłodszych
¡V  ajmłodszy czytelnik, to malec.

’  przedszkolak w  wieku od 4 do 7 
lat, dziecko, które umiejąc zaledwie 
sylabizować, garnie się do książki 
i  pisemka, przedkładając niejedno­
krotnie lekturę nad zabawki. Nie 
rzadko „czytelnik“ ten nawet syla 
bizować nie umie, zna tylko niektó­
re litery: książeczkę czytają mu 
głośno rodzice lub starsze rodzeń­
stwo.

Wielką wagę przywiązują wycho­
wawcy do lektury dla tego właśnie 
wieku, zdając sobie sprawę, że ksią 
żeczka, podobnie jak wszystko, co 
dziecko chłonie, rzeźbi w  nim ce­
chy charakteru, kształtuje zamiło­
w a n i, wychowuje.

Tak się jakoś utarło, że książecz­
k i dla najmłodszych czytelników 
maja zazwyczaj formę wierszowa­
ną. Mniej jest zbiorków z nowiast- 
kami pisanymi proza, a już zale­
dwie kilka wyrrrenićby można pozy 
cyi, które z racji swego rozmiaru i 
jednolitej komoozycii mo<?libvśrnv 
nazwać powieściami dla najmłod­
szych. Dzieci starszo, a w !ec te, 
które chodzą już do szkołv po­
wszechnej. n!e mogą sie uskarżaó 
na brak ciekawe! i oożr+ecznm lek 
tury w  formie dłuższych powieści. 
Najwidoczniej autorom piszącym 
proza łatwiej jest. znaleźć wspólny 
jeżyk ze starszymi dz;ećmi, nato­
miast piszący dla dzieci poeci chęt­
niej gawędzą z młodszym czytelni­
kiem.

A rtyku lik  niniejszy pragnę po­
święcić tym nielicznym wyjątkom,

książeczkom-powieściom dla naj­
młodszych, których chętnie będzie 
słuchał sylabizujący przedszkolak. 
Piszę „słucha!“ , nie jestem bowiem 
pewien, czy dziecko czytające sa­
modzielnie . wytrwa przy lekturze 
do końca. Książeczka przeczytana 
głośno, płynnie, z umiejętnym roz­
łożeniem akcentów przez dorosłego; 
zainteresuje dziecko. Powróci ono 
do niej po zapoznaniu się x treścią.

Nakładem Spółdzielni Wydawni­
czej „Czytelnik" wyszła ostatnio 
książka Janiny Broniewskiej (wzno 
wienie) pt. „Historia gałgankowej 
Balb*si“. Stron 70. W książeczce tej 
opisane są dzieje gałgankowej la­
leczki, która dzięki , przeróżnym 
przypadkom zmienia swoich w ła­
ścicieli i wreszcie, również dzięki 
przypadkowi, wraca do swojej twór 
czyni, babci Latkowskiej. Mały czy 
telnik. śledząc z zaciekawieniem1 lo­
sy gałgankowej bohaterki, poznaje 
ludzi żywych., wśród których obra­
ca się laleczka, ich prace, drobne 
troski i radości. Poznaje przy tym 
różne środowiska: uboższe j  za- 
możnieisze, miejskie f wieisloe. 
Książeczka posiada trzy zalety. Po 
o'erwsze. ma duże wartości wycho- 
wawczo-społeczne. uczy miłości i  
szacunku dla skromnych ludzi pra­
cy. Po drugie, treść jej jest bardzo 
ciekawa i trzyma czytelnika w na 
pięciu aż do ostatniej strony. Po 
trzecie zaś, jest napisana pięknym 
i bardzo prostym językiem. „Histo­
ria  gałgankowej Bałbisi“  ozdobiona

jest ładnymi ilustracjami Konstan 
tego Sopocki.

Instytut Wydawniczy „Nasza 
Księgarnia“ wydała k ilka  książe­
czek, które — z uwagi na kompozy 
cję, formę (proza) i rozmiar dosto­
sowany oczywiście proporcjonalnie 
do możliwości skupienia uwagi 
przez dziecko — nazwać by można 
powieściami dla najmłodszych czy­
telników. Do tego rodzaju książek 
należą „Ogrodowe zuchy“ Stanisła­
wa Aleksandrzaka (stron 40). W 
książce tej opisane są przygody 
Ogórka i Pomidorka, dwóch „po­
dróżników“ , którzy wyruszyli, w 
nieznany świat. Styl, zwłaszcza w 
dialogach, żywy. „Ogrodowe zuchy“ 
są debiutem Aleksandrzaka. Zapo­
wiadają dobrego pisarza dla dzie­
ci.

Wśród nazwisk autorów książek 
dla dzieci rzadko spotykamy na­
zwiska męskie (mimo, iż pierwszym 
naszym pisarzem dla dzieci był 
mężczyzna, Jachowicz). Prymat w 
tym dziale literatury dzierżą kobie­
ty. Obok Broniewskiej najwybit­
niejszymi autorkami są: Janina Po 
razińską, Maria Kownacka i  Ewa 
Szelburg-Zarembina.

Ostatnio ukazały się na półkach 
księgarskich nakładem „Naszej 
Księgarni“ książeczki-powieści tych 
właśnie'trzech autorek.

Oto książka Janiny Porazińskiej 
„Maciuś Skowronek“, stron 68. Skła 
da się ona z ,jedenastu rozdziałków., 
w  których autorka opisuje życie i  
przygody wiejskiego dziecka od 
chrzcin do momentu wstanienia do 
szkoły. O książce tej pisaliśmy już 
na tym miejscu przy innej okazji.

Maria Kownacka napisała opo­
wieść dla najmłodszych pt. „Kajtko

we przygody“ , stron 72. Jest to pa­
miętnik bociana-kaleki, który nie 
mógł polecieć ze swymi braćmi do 
ciepłych krajów i spędził zimę w 
rodzinnej ąagrodzie. W książeczce 
tej autorka umiejętnie, w  sposób 
prosty i  łatwy przedstawia życie 
wiejskiego podwórka, prace gospo­
darskie w domu i w  polu, ich celo­
wość i znaczenie praktyczne — o- 
czywiście w  intencji nauczenia czy 
telnika. Intencja ta mogłaby uczy­
nić książeczkę nudną, gdyby nie 
.barwne i  pełne: humorystycznych 
sytuacyj przygody bociana Kajtka, 
dzięki którym książka nabiera ży­
wości.

Prześliczna baśń-opowieść Ewy 
Szelburg - Zarembiny „Marysina 
służba“ (stron 68), ukazała się ostat 
nio jako czwarte wydanie. Baśni tej 
będą słuchały z zapartym odde­
chem najmłodsze dzieci, śledząc 
orzygody Marysi-sierotki, która wy 
brała się w świat w poszukiwaniu 
służby i znajduje ją, kolejno, u 
czterech sióstr: Zimy, Wiosny, La­
ta i Jesieni.

Synowie tych sióstr, miesiące, 
nauczyli sie wielu pięknych rzeczy 
od małej Marysi, w  szczególności 
tej zasady, iż należy myśleć o in ­
nych i czynić innym dobrze.

Ucieszą też małych czytelników 
dary, które za wierną służbę o- 
trzymała dziewczynka od sióstr. 
■Tak no. dar Wiosny: Ptaszek-Weso- 
'tszek:

„co skoro świt piosenką ludzi 
do roboty budził, a ta piosenka 
jego była tak wesoła, że żeby nie 
wiem jak był kto zmęczony 
wnet ochoty do pracy nab;erał i 
leszcz“  sobie sam nucił“ .

CZESŁAW JANCZARSKI

walk w tegorocznych mistrz©*, 
stwach na ogół słaby, ale pocieszają 
cym objawem jest liczny udziałami© 
dych zawodników, którzy jeszcze W* 
legają rutynie „starych asów“ , jest 
jednak nadzieja, że niedługo zastą» 
pią z powodzeniem „wysłużonyc]&‘* 
mistrzów.

Oto nowi mistrzowie okręgowi 
począwszy od wagi muszej do cięż“, 
kiej: , J.

Warszawa: Patora (Grochów), Sob 
kowiak (Gr.), Czortek (Radcmiak), 
Żórawski (SKS), Wasiak (Rudom.)", 
Kolczyński (Gr.), Archadzki (Gr.) i, 
Grzelak (Legia).

Wybrzeże: Sowiński (MKS), K lein 
(Gedania), Gołyński (MKS), Skie?'« 
ka (MKS), Chychła (Gedania); Raj“  
ski (Gedania), Bork (Gryf), Pola» 
koW. A

Łódź: Brzóska (Concordia), Czar 
necki (Zryw), Gałczyński (ŁKS), Ste 
faniak (Victoria), w  półśrednie m i­
strza nie ma. Pisarski (ŁKS), w  pół 
ciężkiej mistrza nie ma, Jaskóła 
(Tsczs)

Poznań: Kacperek (ZZK). Szy- 
mański (Warta), Panke (Zjednoczę- 
ni). Wesołowski (Stella — Gniezno), 
Adamski (Warta), Sobczak (Warta), 
Szymura (Warta) i Klimecki ; (War­
ta).

Śląsk: Kowalczyk (Zryw);. Bazar* 
n ik (Batory), Matloeh (Slavia). Ra­
dem a cher (Zryw), Sznajdr (Batory), 
Nowara (Batory), Skwara (Piast _-•* 
Gliwice) i Kaczmarek (Huta Pokój).

! Pomorze: Nowicki, Kruża (Zjedn© 
czenie), Baranowski I  (Zjedn.), 
Iwański (ZZK), W ikliński (Zjedn.), 
Baliński (Legia — Chełmża), Jabłoń 
ski i Chyła (Zjedn.).

Wrocław: Sroczyński. (Burza), Szy 
monowicz (IKS). Kaflarski (IKS), 
Walufifa (IKS), Sztolc (Pafawag) F i­
szer (Zapłon). Bronecki (Górnik) f  
Ciećwierz (IKS).

Kraków: W muszej mistrza nie 
ma. Przybylski (Cracovia), Gromala 
(Wisła). Szczerbowski (Crac.), Ra-' 
facz (Crac.), Matula (Wisła), Pienią­
żek (Groble! i Ryś (Wisła).

Olsztyn: Siwko (Społem). Kowale 
wicz (Lechia).w piórkowej mistrza 
nie ma, Kamiński (Zryw). TyńczuK 
(ZZK). Garstko (Zryw), Wojciukie- 
wicz (ZZK) i Pilecki (Zryw).

WALNE ZEBRANIE PZLA 
; W niedzielę od b y ło --się -•w-'Waís • 
szawie w a lne  zebranie Polskiego 
Z w iązku  Lekkoatletycznego, pod 
przew odnictw em  delegata Łodz i *— 
Szumlewskiego.

Zebranie zagaił prezes PZLA 
dyr. Foryś. Następnie zebranych 
powitał ppłk. Czarnik, zapewniając 
Związkowi w  imieniu dyr. Kucha ra 
pełne poparcie Głównego Urzędu 
Kultury Fizycznej w  szerzeniu lek­
koatletyki. po czym delegat organi- 

I zacji młodzieżowych — Nowak za-.
I deklarował ściślejszą współpracę 
OM TUR, ZWM i ZHP ze Związ­

kiem .
. W dyskusji nad sprawozdaniem 
I ustępującego Zarządu poruszono 
sprawy upowszechnienia lekkoatle- 

' tyki oraz szkolenia zawodników.
: W uznaniu za dotychczasową dzia­
łalność zebrani udzielili ustępuj ą- 
ceiyiu Zarządowi absolutorium z po 
dziękowaniem (wniosek Warszawy) 
i przez aklamację (wniosek Kra­
kowa).

Nowy Zarząd ukonstytuował Się 
następująco: prezes — dyr. Foryś, 
wiceprezesi — inż. Ołdak, Cz. I  o- 
ryś i dyr. Askanas, sekretarka — 
Matzke, skarbnik — Moskwa, go­
spodarz — Makarewicz. Ponadto w  
skład Zarządu weszli jako członko­
wie: Sienkiewicz, prof. ParuszeW* 
ski, Boski, Kwaśniewska Maria* 
Boćzkowski i  ref. pras. red. Weiss. 
Ustalono dokooptować do Zarządu 
przedstawicieli Wojska, MO. i  
KCZZ. __________

Zfnzd
Mledi'eiy Siudîiifqceî

»Wici«
Dnia 7 bm. rozpoczął się -w War­

szawie Walny Zjazd Delegatów 
Ogólnopolskiego Komitetu S tud iu ­
jącej Młodzieży Wiejskiej -W'®1 ‘

W zjeździe uczestniczy 250 de­
legatów kół licealnych i akademi©“ 
kich ZMW „W ici“  z całego kraju.

Po przemówieniach powitalnych, 
wicepremiera Korzyckiego i min. 
Skrzeszewskiego oraz przedstawi* 
cieli innych organizacji młodzieży» 
referat ideologiczny ó ro li Wiciarzy 
w ruchu ludowym i życiu ogólno* 
narodowym, wygłosił prezes Z a ro ­
du Głównego ZMW „W ici“ lgną-

Po referacie wywiązała się s* 
kusja. Obrady trwają.
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mówią-
źp prawdziwy „galimatias“ z na­

zwami. nowych ulic doprowadził 
.iuż do tego, iż nawet rdzenni war­
szawiacy nie orientują się, gdzie 

kończy, a gdzie zaczyna nowa 
ulica. Mało kto np. wie, że istnieją 
W stolicy nadal Aleje Ujazdowskie. 
Okazało się bowiem, iż Al. Stalina 
ciągnie się od Placu Trzech Krzy­
ży tylko do Placu Na Rozdrożu. 
Oalej są Aleje Ujazdowskie. Przy 
okazji warto zaznaczyć, iż ,w Oli- 
pjalnym, miejskim spisie ulic nadal 
istnieje ul. Pierackiego, mimo, iż 
na tej ulicy oddawna już wiszą ta­
bliczki z nową nazwą „Ulicy Mło­
dzieży Jugosłowiańskiej“ ..

Daleka i bliska Świętokrzyska
Ha starych gruzach powstaje nowa ulica

Dziwna to była i niezwykła ulica. 
Leżała w samym centrum stolicy,

j a wyglądem przypominała ulicę
podmiejską, jakby żywcem przenie 
sioną z dzielnicy praskiej. Z ulicą 
tą łączy warszawiaków wiele
wspomnień. Od lat bowiem najmłod 
szych od chwili zapisania się do 
szkoły, chłopiec czy dziewczynka 
kierowali swe kroki na Świętokrzy­
ską, aby nabyć tu elementarz i po­
moce naukowe. I  po tym. aż do 
chwili ukończenia studiów, życie
kształcącej się młodzieży było nie 
jako związane z tą ulicą. Tu odby-

W arszaiua odbudowuje się

■i:- , * ^  s .
-  ? p l f l g

wał się w ciągu całego roku handel 
książkami i zamiany podręczników, 
z dopłatą lub bez.

BEZCENNE SKARBY 
I  TANDETA

Najwięcej księgarń mieściło się 
na odcinku od NowSgo Światu do 
Czackiego i od Szkolnej do Mar­
szałkowskiej. W sklepach mrocz­
nych, wąskich a długich, na pół­
kach czekały na nabywców niezli­
czone ilości książek o treści nauko­
wej i  beletrystycznej. Można tu 
było nabyć i ostatnie wydania, i sta 
re, częściowo już wycofane z obie­
gu, książki drukowane we wszyst­
kich językach świata, i książki, któ 
rych pożółkłe kartk i świadczyły o 
100, 200 czy więcej latach istnienia. 
Nie rzadko szperacze znajdowali 
wśród zakurzonych stert książek, 
dzieła o bezcennej wartości, zalicza 
ne do tzw, białych kruków,

Nie tylko z tego słynęła ulica 
Świętokrzyska. Istniały tu obok 
księgarń liczne antykwarnie, w 
których można było nabyć zabyt­
kowe meble stylowe, brązy, rzeźby, 
obrazy, monety pochodzące ż róż­
nych epok, a obok nich sklepy po- 
śvąb>cone wyłącznie ąmatorom i 
znawcom filatelistyki. Poza tym w 
pozostałych sklepach mieściły się 
„magazyny mód“ , w których za bez 
cen można było nabyć „lekko prze 
chodzowane“ lub prosto z igły zdję 
te garnitury, marynarki, spodnie.

pałających. Z braku wody, co utrud 
niało akcję ratowniczą oraz z po­
wodu nagromadzonych tu materia­
łów łatwopalnych, rozszalał się na 
Świętokrzyskiej żywioł ognia, któ­
ry  strawił większość domów z wszy 
stkimi skarbami. W okresie okupa­
cji ulica ta należała do najbardziej 
zniszczonych. Nic tu w. tym czasie 
nie zabezpieczono i nic nie odbudet 
wano, Niemcy przybywający do 
Warszawy z Rzeszy z dumą przyglą 
dali się zniszczeniom i wielu z nich 
uważało za obowiązek dokonać tu 
paru zdjęć,. uwieczniając tym . spo­
sobem dowody, „bohaterstwa“ h it­
lerowskich lotników. Zdjęcia te czę 
stokroć były umieszczane w , pi­
smach niemieckich, i okupacyjnych, 
opatrzone w odpowiednie komenta 
rze. W szeregu pism ilustrowanych 
ukazały się zdjęcia ul. Świętokrzy­
skiej w okresie wzmożonych nalotów 
na Anglię z podpisem „Tak wyglą 
da Londyn zbombardowany przez 
niemieckich lotników“ . Czytelnicy 
znający Warszawę orientowali się 
w  mistyfikacji, szczególnie gdy na 
tle ruin widniała sylwetka naszło  
„drapacza chmur“ ,

ŚWIĘTOKRZYSKA
POWOJENNA

r v  rozebranym już torze kolejki 
wąskotorowej, ułożonym wzdłuż u- 
licy wywieziono wagonikami wszy 
stkie-gruzy z przyległego placu Na-

'iii
Na Placu Kazimierza Wielkiego znikają powoli ruiny dawnej hali 
targowej. Zza wysokiego parkanu widać, jeszcze szczątki murów ale 
i f i  wkrótce znikną stare cegły. Ich  miejsce zajmą najpierw funda­
menty a później ściany „Domu Słowa Polskiego“  — największej w 
Polsce „fabryki“  książek, czasopism i dzienników. „Dom Słowa Pol­

skiego“  buduje Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik“

Warszawskie „miasteczko młodości”
po wiś faje na osi Al. Wyzwolenia

kapelusze ftp. części garderoby mę P°le°na. Z ruin zalęgających plac, 
skiej, Dalej, na odcinku od Marsza! j dziwnym trafem ocalała leżąca za 
kowskiei do Bagna, koncentrował ' narozniKiem ul. Czackiego płyta z 
się handel „wykwintnym“ obuwiem, p >asKOwqa, na której napis głosi:

„Dnia 5 maja 1921 r. w setną rocz­
nicę śm*erci Cesarza Francuzów 
,..op„ Księstwa Warszawskiego plac 
ten został nazwany Placem Napo­
leona“ .

tak tanim, że aż odstraszało nabyw 
ców od kupna, bo było tam prze­
ważnie obuwie z felerem albo wy­
konane ze skóry źle wygarbowanej 
lub 0 zelówkach z tektury.
TAK WYGLĄDA LONDYN...

Zaraz po wybuchu wojny, bo w 
pierwszej połowie września r. 1939. 
lotnicy niemieccy Obrzucili tę dziel 
nicę miasta wielką ilością bomb za

W najbliższym sąsiedztwie PI. na 
Rozdrożu, po obu stronach Al. Wy­
zwolenia, parę-,„tygodni: :te.mu, pod­
jęto montaż «.kilkunastu maszyn do 
kruszenia gruzu i niwelacji terenu. 
Wschodnie sąsiedztwo PI. Zbawicie 
*0 zostało podczas działań wojen- 
bych niemal całkowicie spalone, na 
byłych uliczkach: Natolińskiej i 
Stużewskiej, nie ocalał ani jeden 
dom, ten sam los spotkał pierwsze 
domy po nieparzystej: stronie. Ko­
cykowej, a wielki blok domów 

MSWojsk, przy Al. 8 Sierpnia u- 
*egt pożarom jeszcze we wrześniu 
1939 r.

Te tereny wybrała niedawno 
główna Komisja Współpracy Orga- 
nizacji Młodzieżowych na wzniesie­
ni,1'3 swego „miasteczka młodzieży“ . 
■Tereny budowlane które dziś jesz- 
cze w połowie śą przysypane gru- 
Zern, tworzą Czworobok obramowa­
ny ulicami: Koszykową, tyłami Mo­
kotowskiej, Placem Zbawiciela, 
Marszałkowską oraz jeszcze przed 
Wojną projektowanym przedluże- 
biem Al. Piłsudskiego od Marszał­
kowskiej do PI. na Rozdrożu. Tak 
Więc w związku z budową powsta. 
bie nowa ulica (to właśnie przedłu- 
zęnie Al. Piłsudskiego), bezpowrot­
ne  natomiast znikną: Natolińska i 
Mużewska. Przez teren „miastecz­
ka“ przebiegać będzie bez żadnych 
zbilan dzisiejszy odcinek Al. Wy­
zwolenia, stanowiąc podstawową 
oś wybranego czworoboku. Dalsze 
Many odbudowy stolicy przewidują 
Przedłużenie tej alei w głąb dzisiej

spełniać ; będzie jednocześnie fun­
kcję sali zjazdowej.

W Centralnym Ośrodku Młodzie­
żowym, taką bowiem nazwę ma no­
sić przyszłe „miasteczko młodych", 
stanie ponadto szkoła dla kształce­
nia działaczy organizacyjnych; o- 
bok budynku szkolnego przewiduje 
się budowę internatu i budynku klu 
bowego z bibliotekami, czytelniami, 
świetlicami i  pracowniami nauko­
wymi.

W sąsiedztwie tych zabudowań 
powstanie cały kompleks budyn­
ków o charakterze sportowym, o 
łącznej kubaturze ponad 120,000 m. 
sześć. Będzie tu kryty basen pły­
wacki, sale gimnastyczne i do gry 
w piłkę ręczną oraz prawdopodob­
nie sale dla zawodów publicznych,

Plany tych wszystkich budynków 
są już właściwie gotowe, w najbliż­
szym jednak czasie otwarty zosta­
nie konkurs urbanistyczny na roz­
mieszczenie ich na • terenie wybra­
nego czworoboku. Bezpośrednio po 
zakończeniu prac przygotowaw­
czych organizacje młodzieżowe przy 
stąpią do budowy swego „miastecz­
ka“ w Warszawie.

(ma)

W kwietniu-nowe»Gh^ussoiy«
zastąiiij) nó(ciqtarówki

Miejskie Zakłady Komunikacyjne: 
przeprowadzą w roku bież, dalsze 
wydatne usprawnienie komunikacji 
na terenie stolicy.

Komunikacja autobusowa otrzy­
ma w połowie kwietnia nowe 
Chaussony, zamówione we Francji. 
Wraz. z nowymi autobusami na­
dejdą prawdopodobnie części za­
mienne do Chaussonów, które u- 
możliwią uruchomienie całego ta­
boru.

Miejskie Zakłady Komunikacyjne 
przewidują na trasach, których jez­
dnie są w  .odpowiednim Stanie, zu­
pełne wyeliminowanie samocho­
dów ciężarowych, penadto inten­
sywniejsze zasilenie Unii, łączących 
Warszawę z Pragą,

Prognoza nogody
Pogodnie, nocą mglisto. Po noc­

nym spadku temperatury do minus 
3 stopni, dniem wzrost do plus 6 
stopni C.

W dniu 7 marca br. zanotowano 
w Warszawie o godzinie 13-ej tem­
peraturę plus 7 stopni C.

Mokra i pokaleczona piyla leży 
w biocie na chodniku.

Dziś ulica Świętokrzyska niczym 
nie różni się od wielu innych, nie 
mniej zniszczonych ulic Warszawy, 
Na całej jej długości, częściowo oca 
lał tylko jeden;,dom czynszowy, o- 
znaczony numerem. 12, Za placem 
Straszy przechodniów dotąd nie za­
bezpieczony, olbrzymi gmach .Pru- 
di-ntiaiu“ . Za Jasną, przy odgrodzo 
nym chodniku wznosi się mocno 
zniszczony gmach PKO, przy któ­
rym już coś się robi. a pod nr 3-5 
uruchomiono już , nawet oddział 
wpłat i wypłat czekowych. U styku 
z Nowym Światem wzniesiono o- 
grodzenia i  przypuszczalnie jeszcze 
w tym ,roku staną tu dwupiętrowe 
kamieniczki odtworzone w dawnym 
stylu. Odcinek za Marszałkowską 
przestanie istnieć, gdyż tędy , biec 
będzie poszerzona arteria tej ulicy. 
Przez to jednak Świętokrzyska nic 
nie  ̂straci ze swej długości, gdyż 
istnieje projekt przebicia jej poza 
Nowy Świat, aż do styku z ul, Ko­
pernika. Dzięki temu odsłonięte ,zo 
staną tyły remontowanego obecnie 
Pałacu Staszica,

Za kilka lat Świętokrzyska zosta­
nie zabudowana nowoczesnymi gma 
chami i nigdy już nie odzyska wy­
razu dawnej, handlowej uliczki, po 
której wspomnienie tylko żyć bę­
dzie wśród warszawiaków i  z cza­
sem dzieje tej dziwnej ulicy Przej­
dą do historii Starej Warszawy.

KeR
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Wedle stawu grobla
Państwowy przemysł meblarski 

opracował specjalnie na potrzeby 
zagęszczonej stolicy śliczny komplet 
mebli, który nazywa się — rzecz 
jasna — „Warszawa".

1 zaraz na ten państwowy prze­
mysł wyskoczyła z mordą jedna z 
gazet warszawskich; żę niby dla­
czego nie ma w komplecie ani tap 
czanu ani łóżka ani szafy, a jest za 
to bar na kółkach?!

Czyli, że wciąż mamy ten sam ba­
łagan, mętlik pojęć oraz zaściankowy 
światopogląd. Bo ludzie wołają ze­
wsząd, że należy dotrzymać kroku 
.zagranicy i składają odpowiednie 
deklaracje, a jednocześnie ciskają 
kłody pod nogi postępu.

Czytamy dlp przyzwoitości Przy­
bosia i kilkunastu jego epigonów, 
podziwiamy —- z podobnych pobii- 
tek — obrazy przedstawiające ró­
żowe konie na bikgunwH na tle zie 
lanych nieb (od niebo), które « 
przyczyn niezgruntowanzj natury 
■nazywają się raz . „portretami ko- 
b:et“ , raz j,karmiącymi matkami':, 
innym razem „zmierzchami w Ta­
trach", ale na bar na kółkach krę, 
cimy nosem.

Wolimy na kanapie.
Jak jaskiniowcy.
Tymczasem wystarczy pójść na 

pierwszy lepszy amerykański film  
—- film y amerykańskie są najład­
niejsze na świeęie — i popatrzeć 
uważnie. W Ameryce nie ma szaf, 
tapczanów i łóżek, są za to bary 
na kółkach.

Przeważnie na trzech — ściśle 
biorąc.

Całe. mnóstwo barów!
Dlatego wydaje mi się, że dy­

skusja na ten temat jest bezprzed­
miotowa. Musimy, bo tego wymaga 
t. żw: kultura i  sztuka, spać na ba­
rach, ciesząc się, że przynajmniej 
nić wpakowano nam do kompletu 
Szafy bibliotecznej, z którą już ab­
solutnie nie byłoby wiadomo co ro­
bić. Musimy poza tym jakoś wp'ji- 
nąć na przemysł konfekcyjny, żeby 
wypuścił uą rynek komplety p, n.
,.Repatriant" albą. „Pogorzelec"..

Skromniulkie. ..«
Dostosowane wszakże do epok' i 

naszych istotnych potrzeb.
Frak, powiedzmy, żakiet, garni- 

turek do golfa — tyle na począt-,k.
Żeby się nie wy szastać z pienię­

dzy, ale i  oczami przed zagranicą 
nie świecić, !

1 przed przemysłem meblarskim.
Bo po co?!

MEGAN

»Rozdroże miłości«
Zawieyskiego 

w Te olsze Klasycznym
Najbliższą premierą Teatru K la­

sycznego będzie sztuka J. Zawiey­
skiego „Rozdroże miłości“, która na 
scenie krakowskiej odniosła wielki 
sukces. Sztukę reżyseruje Maria 
Dulęba. W rolach głównych* wy­
stąpią: Maria Gorczyńska, Ap: Żab­
czyński, J. Śliwiński Ładzińsfci i m. 
Oprawę dekoracyjną przygotowuje 
Feliks Mancewicz. .s>

XXII KONCERT SYMFONICZNY FILHARMONII
P rogram, koncertu symfonicznego 

w dniu 5, bm. „groził“ na oko
s»» ,uz ,le ’ alei w <i,ąD az 8161 ' aż trzema symfoniami, Na szczę-
1  g° Paż do ru?n’'S a m k u ^ M a r  ! antyromantyczne dzieło Per- az do ruin Zamku Mazo- ^ówskiego, tak urocze w swej tre
Reckiego na Ujazdowie, gdzie pro 
J?ktuje się przyszłą siedzibę Głowy 
państwa.

Gdy zakończone zostaną prace 
Przy oczyszczaniu terenu, przystąpi 

do wznoszenie szeregu budyn- 
kow. Przede wszystkim stanie tu 
^ e lk i,  reprezentacyjny gmach biu- 
rQWy, w  którym znajdą pomieszcze- 
^*6 władze organizacji młodzieżo­
wych: ZWM. OM TUR, ZHP, ZMD 
1 „W ic i“ . Dopełnieniem niejako te-. 
Jó gmachu będzie sąsiedni budynek 
teat.ru którego sala ńa 1000 .osób j

fjf’î’ I . . «•’• tif r»  w n
Resort Rolnictwa Zarządu Miej­

skiego w ramach otrzymanych kre­
dytów inwestycyjnych na uporząd­
kowanie ulic i parków warszaw­
a c h  zakupi i ustawi w najbliż-

ści, formie oraz inStrumentacji, 
jest tylko trzyczęściową miniaturą 
symfonii, „sinfoniettą“ , a „Symfo­
nia hiszpańska“ Lalo jest właści­
wie, mimo swych' czterech części, 
koncertem skrzypcowym.

Edward Lalo (1823—1892), uczeń 
znakomitego Habenecka, mimo że 
pochodził z Lille, wywodził się z 
hiszpańskiej rodziny. Starszy o ca­
łych 15 lat od Bizeta, wydaje się 
być prekursorem późniejszej hisz- 
pańskości w  francuszczyźnle, Do­
bry skrzypek i altoviolista, skompo 
nował szereg dzieł. Opera „Fiesque“ 
niestety nigdy nie została wystawio 
ną. a „La Jacquerie“ w ogóle nie 
została dokończona. Balety „Ne­
ron“ , a zwłaszcza „Namouna“ , przy 
niosły mu więcej rozgłosu, a już o- 
pera „La ro! d‘Ys“ uczyniła go 
sławnym. Spośród dalszych jego

¡‘uep zakupi ł  ustawi w u wvmienić należy kon-
s?-ym czasie w parkach i  alejach kompozycji wym

certy: fortepianowy, wiolonczelowy, 
„Fantazję norweską“ na skrzypce 
oraz trzy koncerty skrzypcowe, z 
których pierwszy dedykowany jest 
Sarasatemu, trzeci nosi nazwę „ro­
syjski", a drugi, to „Symphonie 
Espagnole“ op. 21.

Muzyka Lalo powstała w czasach 
panowania wagneryzmu i należy 
do okresu „młodej Francji“ , bronią 
cej się przed wpływami Wagnera. 
Ten właśnie okres dał twórczość 
Franeka, Emanuela Chabrier, 
Saint-Saënsa, Vincent dTndy, Fau 
régo i wreszcie Debussy‘ego. Acz­
kolwiek Lalo był początkowo bar­
dziej znany za granicą, zwłaszcza 
w Niemczech, niż we Francji, stwo 
rzył jednak muzykę o nieprzecięt­
nej solidności, która może być ty­
powym przykładem dobrej szkoły 
francuskiej z całą je j logicznością, 
przejrzystością i  wytwornością.

Odnieśliśmy wrażenie, że mimo 
wielkich różnic epok, jest coś wspól­
nego pomiędzy usłyszaną na koncer 
cle „symfonią" Lalo i  „sinfoniettą'“ 
op. 17 Piotra Perkowskiego, Tym

wspólnym jest właśnie francuskość 
koncepcji obu dzieł. Francuski 
wpływ był tak silny na symfonicz­
ną miniaturę Perkowskiego, że na­
wet ludojca tematyka doskonałego 
finale dość słabo nas swą ludowo­
ścią przekonuje, pomimo niby do­
kładnych na pozór objaśnień ko -. 
mentatora programu. Mamy nieja­
ką wątpliwość, czy ów zastosowany 
przez Perkowskiego temat ludowy 
posiada w swym ludowym orygina­
le rzeczywiście tekst podany przez ; 
komentatora, a mianowicie: „A  ja j 
sobie podrygom z kowałpwom Jad­
wigom“ . Pragnęlibyśmy, żeby ko­
mentator był łaskaw spróbować | 
podłożyć sobie te słowa do tematu 
Perkowskiego i życzymy, ażeby mu 
ta próba najlepiej wypadła. Szkoda 
jednak, że nie uczynił tego przed 
koncertem, bo zmieniłby może. 
przynajmniej w okresie wielkiego 
postu, lekkomyślne a płoche „po­
drygiwania“ na coś bardziej skrom 
nego i trafniejszego zarazem, w ro 
dzaju smętnej medytacji: „Któż cię 
łączko będzie kosił, gdy ja będę sza 
ble nosił?“

Z innej zupełnie materii muzyez 
nej składała się druga część kon­
certu, w której rozparł się zawsze '

dostojny, skupiony i jakże mądry, 
a zarazem zawsze piękny w swej 
twórczości — Brahms.

I symfonia C-moll op. 68 jest tak 
klasyczna w swym klasycyzmie 
kontynuacją Beethovena że nawet 
otrzymała miano „Dziesiątej sym­
fonii Beethovena“ . Fraza finale w 
C-dur kojarzy się nawet ’z „Odą 
do radości" w „Dziewiątej“ Beetho 
vena. Ktoś miał raz duże szczęście 
podzielić się tym spostrzeżeniem z 
samym Brahmsem, Wielki kompo­
zytor, potwierdził podobno trafność 
spostrzeżenia i dodał, że podobień­
stwo to jest nawet tak wyraźne, iż 
zauważy je łatwo każdy osioł...

Wykonawczyni „Symfonii“ Lalo, 
Trena Dubiska. pokazała nam grę 
skrzypcową tak piękną, czystą i 
szlachetną, jakiej dawno nie sły­
szeliśmy na estradzie naszej F il­
harmonii /."równo Lalo, jak i do­
rzucone nad nrporam utwory Ue- 
bussv'ego Szymanowskiego 1 in ­
nych — wykonane były ' z pełna ar 
tystycznej dojrzałości oreeyzją.

Dyrygent koncertu. Tadeusz Wil 
czak i Orkiestra Filharmonii zasłu­
żyli sobie również na wyrazy uzna­
nia

M. BORZĘCKI
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Za 70 Bilionów zł. powstaje »Dom Technika«
Jedną z najpoważniejszych prac 

prowadzonych przez Naczelną Or­
ganizację Techniczną w zakresie 
inwestycji budowlanych jest od­
budowa zniszczonego, wskutek dzia 
tań wojennych ..Domu Technika“ 
Całkowity koszt odbudowy oblicza­
ny jest na 70 milionów zł.

W r. ub przedsięwzięto pierwsze 
prace budowlane, w wyniku któ­
rych kosztem 27 milionów zł. odbu 
dowano część frontową domu przy 
ul. Czackiego.

W r.b. rozpoczęto odbudowe ofi­
cyn które łącznie ze wszystkimi u- 
rzadzemami oochloną sumę ok. 40 
ir>i'!r>nów zł.

Na przeprowadzenie prac zwią­

zanych z.odbudową ..Domu Techni­
ka“ NOT otrzymała kredyt skarbo­
wy z Ministerstwa Odbudowy w. 
wysokości 20 milionów zt. Reszta 

i brakujących funduszów uzyskana 
| zostanie drogą opodatkowania się 
j członków poszczególnych stowarzy- 
i szeń :nżvnierów i techników (po 
i 500 zł. na osobę), co przyniesie 

łącznie ok. 7 milionów zł. Przewi­
dziane jest także uzyskanie subwen 
cji z resortów technicznych i go­
spodarczych poszczególnych M in i­
sterstw. Łączna suma kredytów 

: subwencyjnych według przewidy- 
1 wań wyniesie 13 milionów żł., co 
! pozwoli na nełne pokrvcV wydat- 
1 ków związanych z budową

i f z S ś  w  i ^ o l l c y
A k a d e m ia Teatry

O godz. 14.15 w Teatrze „R ozm aitośc i" 
(u l. M arszałkowska 8) Akademia z oka­
z ji M iędzynarodowego Dnia Kobiet l ’o 
części o fic ja ln e j odegrana będzie sztu­
ka M o lie ra  „C ho ry  z u ro je n ia ". W^tęp 
dla wszystkich kobiet bezpłatny. Za­
proszenia w ydaje  sekre ta ria t L ig i Ko­
biet, Mokotowska 41».

W w s łn w y
! MUZEUM NARODOW E: W ystaw a
' S ztuk i Narodów Jugos ław ii X IX  i 

X X  w. *
Lokal K lubu M łodych A rtys tó w  \ Nau­

kowców < u t Królewska 13) wystawa
rysunków w ojennych z okresu ISDN— 45 
VVładysława S trzem ińskiego, oraz w y­
stawa rysunków  grupy warsz p la s ty ­
ków nowoczesnycti Wstęp bezpłatny.

™ “ p a ń s t w o w e  7 lE D N O C Z ^ N E  Z A K t A D Y

P3ZF.MYSUJ KAPELUStMICZEGC w lo iz i

1 inżyniera uli tecimika energetyki i ruch«
1 technika InwsslYCii i odbudowy

Kr 1026-0 1 technika włókienniczego z ukończoną szkol? włókiennicza
1 głównego ksiesowego-bllansistą na wyjazd

¿glos enia icraz z żąciorąsnm i składać do W»dz. Pers. Łodż. Gdańska 93 1

E K O N O M I S T Ę  na poważne stanowisko
INŻYNIERÓ W , KSIĘGOWYCH, STENOTYPISTKI 
i MASZYNISTEK

P O S Z U K U J E
CENTRALNY ZARZAO PRZEMYSŁU DRZEWNEGO
Worssawn, fil. Miepoileilaś:» 18?. Wydi ni FetsonnTny. Kr 1036-0

Innym i rum m i
i ' i • ■: i'

p o b ie g n ie  g a z  
; g t r j z ą g  t r a s i e  W — &

W związku z zakończoną rozbiór­
ką wiaduktu Pancera i postępują­
cymi pracami przy budowie trasy 
„W:—Z“ Zaistniała konieczność prze 
rzucenia biegnących tu pod ziemią 
przewodów gazowych. Wczoraj Ga­
zownia Warszawska ostatecznie u- 
sunęła, zawadzające i zabezpieczyła 
pozostałe przewody gazowe. Prze­
wody te zostaną na nowo założone,, 
ale według nowego planu i w m ic i 

( scach nie przeszkadzających budff 
wie nowej arterii komunikacyjnej.

TE A TR  P O LS K I (Karasia 2): o godz. 
18 „C y d " .

N.A I II ttUZMAITCJSCl (M arsza łkow ­
ska 8): o godz. 1!) „K ró l W łóczęgów“ 

T R A I H P LAC Ó W KA 'K ró lew ska  SIL 
o ogodz. 18.15 „Noce gn iew u“ .

1'KATH M A ŁY  I M a rs/.atkowska SIL o 
godz. 19 „Świerszcz za kom inem “ .

I-K A I Ił POWSZECHNY (Zamojskiego 
20): o godz. 19 „Żabueia“ .

I 'I i A T l i  NOWY iPulawska.lt«>! o godz. 
I8.:il) .-.Słomkowe kapelusz"

TE A TR  K LA SY C ZN Y  (M okotowska 
13): o godz. 14.30, 18.30 „M a ria  S tu a rt“ .

IK A IK  M IN IA  IC K Y  i M a isza lkuw -ka 
(ilu: I, godz. Ili „M a i 1 żona”  redry 

COM OKDIA (Szwedzka 2): godz. l i  
„Żeg la rz".

( ¡C L lW K Ii (K ró lew ska 13):. ..U u liw e i 
w k ra in ie  L ilip u tó w ” , w uiedz. I Święta 
o 12-ei ( l.Vei. w dni powszednie o L 

l i :  ATH W RÓBELEK W A R S Z A W S K I’ 
(Zygm untow ska 8): „Z jazd  gw iazd”  pocz. 
godz. 17.15 i 19.15.

tE A T R  D ZIE C I W AR SZAW Y (K a ro ­
wa 31): dziś nieczynny.

YMCA ( K onopuick ie .1 «): o godz.. lii-e j 
„D u b y  smalone".

R ! n o
P A L L A D IU M  (Złota 7/9): „W ieczna 

E w a", pocz. 11, 13, 15, 17, 19 i *21.
PO LO N IA (M arszałkowska 56): „N a ­

d z ie ja ", pocz. 13, 75, 19 i 21. Zw. Zaw. 17.
{STYLOWY (M arszałkowska USD 

„T rzech Panów Lu d w ikó w ", pocz. seans. 
13. 15, 17, 21. Zw. Zaw. o 19.

A K T lA Ł N d S t I N r. I ( Marszałków- 
ska 112): o godz. 11 Program ar. 17

A T L A N T IC  (Chm ielna 33): „S ka rb  Ta­
rzana", pocz. l i ,  15, 17. 21, dla Zw. Zaw. 
o 19-ej.

SYRENA (Praira. Inżyn ie rska  2) 
„M iło ść  na lekars tw o".

TĘCZA (Suzina 4): „P ię kn a  przygoda" 
seans. 15. 17, 21 i dla Zw. Zaw: 19

AKTU ALN O ŚC I Nr. 2 (In żyn ie rska  2>: 
o godz. 18 Program  nr. 6.

FfiBiYKfl KflŁRFdNII i PHZEfViORÓ</ CHEMICZNYCH
W. BUSZKO i S ka tu Kozienicach, Warszawska N r 34

g  jp  2  ̂ E  13 A  *.
6 BECZEK DĘBOWYCH pojemności ok 40 hl każda (stan dobry

3 KA dZ1E°DĘBO WĘPpojemności 60 hl każda (zużycie ok. 50 proc.) 
2 HORrOWHIK do jęczmienia I unjmagające naprawy
I MŁYNEK do mielenia jęczmienia 1 

nadające się dla b,ornatom, drożdżowni, fabryk przetworów o mocom m 
jarzynowych, octoiuni i t. p „

PRZEMYSŁ TŁUSZCZOW Y „SCHICHT" r e k u  pi

2 mnszyny iniioliploiskie*.
1) BIGÓWKA 900 mnt. bigowania
2) SZL1C0WKA 150-200 m m . cięciu

Zgłoszenia i olerty kierować na adres 
do dnia 20 b. rn-

Warszawa, ul. S zw edzka 20.
Kr 991-0

GLIWICKIE ZAKŁADY HUTNICZE
Przedsiębiorstwo Państwowe, i

Gliwice, ul. Dubois 16,

ogłaszają

przetarg n eograniczony
na odbudowę 12 domków mieszkalnych oraz budowę budynków gospo­

darskich dla huty „Andrzej“ w Zawadzkiem, pow. Strzelce.
Podkładki ofertowe można otrzymać w administracji nieruchomości 

c . Z. Nieruchomości G. Z. H., Gliwice, ul. Dubois 18 1 p. od dnia ogło- 
szenin przetc»r2u,

O ferty w zalakowanych kopertach z napisem: „Oferta na odbudowę 
domków dla huty „Andrzej“ należy składać do dnia 16.3.1948 r do 
godz. 10 w w^dz. handlowym Gliwickich Zakładów Hutniczych, G liw i­
ce, ul. Dubois 16, pok. 32.

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu o godz. 10.
G. Z. H. zastrzegają sobie prawo dowolnegi wyboru oferenta, zmniej­

szenia lub zwiększenia ilości przetargowych, rozdziału robót między Kil­
ku oferentów' względnie unieważniona przetargu bez podana powodow
i odszkodowań. „ „

Do oferty należy dołączyć kw it na wpłacenie do kasy G. Z. H. wa­
dium w wys. 2 proc. sumy kosztorysu.

Dopuszczalne jest za to załączenie bankowego listu gwarancyjnego 
z terminem nie krótszym od ofertowego. Kr. lPoA-l

CENTRALA PRODUKTÓW NAFTOWYCH 
Zarząd Główny 

Warszawa, ul. Rakowiecka 39,
. ogłasza

p f f z e t o r ę i  n ^ o s i m n i G z o n y
na dostawę: . . . . .

3 maszyn do liczenia zapisujących ręcznych na 11 miejsc w wyniku,
1 maszyny do liczenia zapisującej elektrycznej na 11 miejsc w wyniku.
1 arytmometry na 13 miejsc w wyniku;
1 maszyny do pisania z długim wałkiem 18' z tabułatorem,
1 maszyny do pisania z średnim wałkiem 15" z tabułatorem.
Jako przedmiot przetargu wchodzą w rachubę jedynie maszyny 

w nienagannym stanie z jednoroczna kwarancją. Dopuszczalne jest czę­
ściowe wykonanie dostawy .

Oferty należv składać w zalakowanych kopertach z napisem „Prze­
targ nieograniczony na dostawę maszyn biurowych“ w Wydzile Zkupow 
do dnia 22 marca 1948 r„  którego to dnia o godz. 12-t.ej nastąpi otwar­
cie ofert.

Do oferty winien być załączony: 
l i  odnis dowodu rejestracyjnego;
2' kw it na wńłpmne wadium w wysokości 2°/o oferowanej sumy na 

,.on,„ rv,y,.„u Produktów Naftowych Zarząd Główny w Narodo- 
wym Banku Polskom. Watszawa.

Centrala Produktów Naftowych zastrzega sobie prawo wyboru ofe­
renta bez względu na wynik przetargu, jak również unieważnienia prze­
targu bez podania powodów/ K1- 1035-1

SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA

»CZYTELNIK«
W A R  - Z A W A ,  ul. D A S Z Y Ń S K IE G O  N r, 16

przetarg nieograniczony
na dostarczenie:

a) 540 kompletów (bluza i spodnie) drelichowych ubrań ochronnych 
o wymiarach od Nr 52 do Nr 56.

b) 460 płaszczy ochronnych dre lichow ych z rękaw am i o wym iarach 
ja k  wyżej, względnie

c) 5.880 metrów bieżących drelichu bawełnianego koloru khaki ewent. 
granatowego, w najwyższym gatunku, szerokości 70 cm.

Oferty przetargowe należy- przesyłać do dnia 20 marca 1948 r. w po­
dwójnej kopercie: zewnętrzna adresowana do Spółdzielni Wydawniczej 
„Czytelnik“ , Warszawa, ul Daszyńskiego 16 (Wydział Ogólny, pokój Nr 
45), wewnętrzna zaś z uwagą: przetarg na ubrania ochronne.

Oferty przetargowe nadesłane po 20 marca br. nie będą rozpatryw ane. 
Zastrzega się prawo swobodnego w yboru oferenta oez względu na 

wysokość oferowanej sumy oraz unieważnienia przetargu bez podania 
Drzvczvn iak  rów nież praw o uznania, że przetarg nie dał wyniku. 
p J J Kr. 1018 0

f i  - i  n  i  o
W dniu 8 bm. (poniedziałek).

12.04 W ind. połudn. 12.15 „Z  m ik ro fo ­
nem po k ra ju "  reportaż. 12.25 _UtAVór.Y
kom pozytorów  ros. 13.00 „N a  swojski) 
te ". 14.OU Koncert popu la rny. 14.30 
wróbel beznogi". 14.40 Pog; sportowa-
16.00 Dz. popołudniow y. 16.20 „Gen g ra j .ja 
m uz.". 16.40 „D ziec iństw o C hopina". 17.00 
,.Dnwn.a muz. czeska". 17.45 K. U. L/
„T ro c in y  szaleją*. 18.00 Koncert ro z ryw ­
kowy 19.00 ..6(j m in u t muz. dla wszyst- 
k ic i. ' 20.00 Dz. w ieczorny. 22.00 Konce’*' 
sym f. 22.30 Muz. lekka z p ły t. 28.00 Ost 
w iad. 23 30 H ym n.

W A R S ZA W A  I I
17.00 „M a tka  i syn ". 17.15 Muz. leKka-

18.00 Dz. popołudniow y. 18.40 Drobne O" 
tw o ry  skrzypcowe 19.00 „J a k  patrzą* 
na przedstaw ienie tea tra ln e " , f ebetou- 
19.45 Pieśni kom pozytorów  polskich. -0 
Dz. w ieczorny. 20.50 Muz. lekka.

W dniu » bm. (w torek).
6.00 Sygnał czasu i pieśń „K ie d y  ran­

ne". 6.15 W iad. poranne. 6.20 „Zegaryh ; 
ka m uz." z p ły t. 7.00 Dz. poranny. 7,lJ 
„Z ega rynka  m uz." z p ły t. 8.35 „Szalona 
X V I I  odcinek powieści Józela lgnącego 
Kraszewskiego. 12.04 W iad. południowe. 
12.15 „Z  m ikro fonem  po k ra ju " . ,2.-rł 
K oncert rozryw kow y. 12.30 Pog. TadeU' 
sza Daszewskiego z cyk lu  „Jak^ zw ięk­
szyć w ydajność naszych sadów". 14(0 
Muz. poważna z p ły t. Gra Jascłia H oifok 
skrzypce. 14.30 słuchowisko dla dzieci 
p. t. „D żak b ib lio teka rzom ". 16 00 Dz. 
popołudniow y. 16.40 S krzynka techniczn i 
16.50 „Ze św iata ra d ia ". 16.55 „E n tu z ja ś ­
ci i e n tu z ja s tk i"  słuchowisko. 1745 R* 
U. L. „Zadanie biologiczne osobnika
18.00 Mozaika muzyczna. 1845 „Szalona 
X V I I  odcinek powieści Józefa Ignacego 
Kraszewskiego. 19.00 K oncert okm p o z j' 
to rs k i A lfreda  Grandste ina w wyk- 
E dw ardy Eeinstein C ho jnackie j ifOiw?' 
pian). 19.25 Koncert K ra ko w sk ie j UD 
k ies try  P. R. 20.00 Dz. w ieczorny. 20.d« 
„P o lacy  ua abrykadach Paryża“  odczyt-
21.00 K oncert sym foniczny. 22.15 Popu­
larne melodie, w w yk. Sekstetu P.
23.00 Oslatn ie wiadomości. 23.30 H ym n.

W A R S ZA W A  I I
10.35 ...Melodie ludow e". 17.15 „M uz. 

dla w szystk ich" z p ły t. 18.00 Dz. popo' 
łudn iow u . 18.35 Muz. lekka  i taneczua 
p ły t. 19.00 Lekcja jązyka  rosyjskiego; 
1945 Muz. lekka. 19.30 „K o n ce rt solistów
20.00 Dz. w ieczorny. 20.50 Muz. taneczna 
z p ły t.

Qększ@nie o przetnr^u
Dvi-ekacja Państwowych Zjednoczonych Zakładów Przemysłu Pas­

manteryjnego Łódź-Północ, Srebrzy ńska 42, ogłasza przetarg nieograni­
czony na:

Zdem ontowanie i wyciągn ięcie is tn ie jącej in s ta lac ji kom presował 
z o tw oru  studni. W m iejscu zdemon towanej zainstalowanie nowej pom py 
zerdzinowej w raz z ru ra m i pom pow ym i o napędzie m echanicznym i do- 
prowadzeńiem  wody do zb iorn ika górnego. . . .

Ślepe kosztorysy otrzymać można w Wydziale technicznym Fabryki 
od godz. 10 — 12-tej do dnia 12 marca 1948 r.

Oferty'wraz z wadium w wysokości 30.000 zł należy, składać w ko­
pertach zamkniętych z napisem , Kosztorys przetargowy na roboty stu­
dzienne“ w biurze Fabryki do godz. 10-tej dnia 28 marca 1948 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 30 I I I .1948 r, o godz. 12.
Dyrekcja Fabryki zastrzega sobie prawo wolnego wyboru oferenta, 

względnie unieważnienie przetargu, bez podania powodów.
Bliższych określeń technicznych udzieli Kier. Ruchu Rem.

Kr. 1041-0 Dyrekcja Zakładu.

Prz@tisr®i nleocjrimlczony
Centrala Handlowa Przemysłu Metalowego w Warszawie, ul. Prze­

mysłowa 26, ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie remontu 
parteru w budynku biurowym przy ul. Przemysłowej Nr. 26 w War­
szawie. .

Bliższe informacje oraz podkładki kosztorysowe można otrzymać 
w biurze Dyrekcji C. H. P. M. w Wydziale Ogólnym w Warszawie, ul 
Przemysłowa Nr. 26, od dnia 12.3.48 r.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta do przetargu 
na remont parteru przy ul. Przemysłowej Nr. 26 w Warszawie“ składać 
należy , do dnia 17 marca 1948 r., do godz. 12-e.i w Wydziale Ogólnym 
Dyrekcji C. H. P. M. w tymże dniu o godz. 12.15 odbędzie się Komisyjne 
otwarcie ofert.

Do oferty należy załączyć kw it na wpłacone wadium w wysokości 
2°/o oferowanej sumy, oraz podać termin wykonania robót.

C. H. P. M. zastrzega sobie wolny wybór oferenta lub unieważnienie 
przetargu bez podania przyczyn. Kr. 1037-1

FABRYKA KALAFONII T PRZETWORÓW CHEMICZNYCH 
W. BUSZKO I  S-KA W KOZIENICACH,

Warszawska 34, 
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na dostawę sosnowej karpiny przemysłowej loco stacja kolejowa Kozie­

nice lub loco plac fabryczny.
Oferty pod pawyższym adresem należy składać do dnia 25 marca 

1948 r. godz. 10-tej, o której to godzinie nastąpi otwarcie ofert.
Dyrekcja Fabryki zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferen­

ta. unieważnienie przetargu' bez podania powodów i ponoszenia jakich­
kolwiek odszkodowa1'' Kr. 1039-0

Powszechny Dom 
Towarowy
OLSZTYN 

Staromiejska 8
ogłasza

PRZETARG
na roboty murarskie, stolarskie> 
szklarskie, malarskie, elektrotech­
niczne w budynkach Rynek 3,i  
oraz Lelewela 10. Oferty w zala­
kowanych bezfirmowych koper­
tach z napisem „Oferta na remont 
P.D.T.“ należy składać w sekre­
tariacie (wejście, od . ul Piastow­
skiej) do dnia 14 marca br. godz. 
10. Podkładki przetargowe otrzy­
mać można w Sekretariacie PDT- 
Do oferty należy dołączyć kw_u 
na wpłacone na konto B.G.K. 1 
a/4 wadium w wysokości 2% su­
my oferowanej.

Zastrzegamy sobie prawo:
1) dowolny wybór oferenta bez 

względu na cenę;
2) częściowego skorzystania z 

oferet;
3) unieważnienia przetargu bez

podania przyczyn. K r 1033-

0GŁ0SZEN1A DROBNE
A ¿A l >1-LAKOW ANA

Potrzebny księgowy(a). Zgłoszeń 
Towarzystwo Importowe - Eksp 
towe. „Eterna“ , Marszałkowska » •

Kr. 103W2
- L O K A L E ___

Poszukujemy na 10 miesięcy 
go pokoju względnie 2 mniejszi 
na filię  biura centrum, komo 
Oferty pod: Związek Izb Rze^V7,o 
niczych. Koszykowa 54. Kr. ń1

I t /K t  /.P IIS P O U  I A 
I D Z IE N N IK  ( in S P O D U R Z *  ^

R E D A K C JA : W a m iiw ii,  u) 
kowska 3/5. T e le fony : 87 682. , «¡»41
spodarcze.i: 88 717 Sekretarz

p rzy jm u je  od 11 do 12-^3 '»a- 
A D M l N I ST RACJA W ;a rsz a vv̂ a. ”  ,.
jzyńakieuo 1(1, tel ^7-112 Ą 'loD “ j  
Urac.ia czynna w aiiilz  on ■ 

sobotę oil ąoilz. .9—.U
WYDAWCA ŚiiAIiI Letnia VVvrt

.......... i r ‘ »a»a
szy Cist tego 14.
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